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łiwJt. 6 .'i 7 J ttomb pana aHiafclaf: we Wiednia, 
Hamburga, Fsaaklarote nad Mewa Berlinie, Lipiko, 
Bazylei, Szwajearji j W.ucłMńn pp.. H*a»a"A.e .̂ 

Wiedniu
. . .  Wrocławiu pp. H*a»a 

V^t Yogler, we Wiedniu A Oppelik B Moos-i, r 
1 i *pł-, w War.uwie Etehm.n lit. Fftńfler Bfi,o 

__jumwWj uryti połiowiJk Raosbowell Faibourg 
Boii.oaier 31. ■ , , ? r .

Ogłosi<>Bjpâ >r*jjinnjo ®i( »  opiętą «J ji ud niejse* 
r ?bf?a  lei iednegi wiers.i próbnym drukiem ónut). 
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nlstrssji „Diiennil i Foli lege ■ Liaty reklwaaeyjn* 
nieepie notowane nie podleaaĵ  o jtak , ,

Rtkta n> w  rubryce ,nadesłane" 35 e t  od * iw  i u

gjssai

Od wydawnictwa
Z nowym > kwartałem zapraszałby szan. pp. 

j£[fluineratorów do odnowienia •prenumeraty w 
r ’*u uregulowania nakładu i u ok^ięcia rekłamacyj.
■^odpłata na ,7Dzietinił*' tfski“ wynosi:

Na prowineji i  przesyłkę pocztow y:
^ M i i e ............................... 24 tir1. —  ct.
{ ^ r ó w n i e ............................ 12  „ —  „

^ t e i n i e ..............................G „ —  „
^ i f i c i ę c z n i e ........................2  „ —  „

We Lwowie bez przesyłki pocztow ej:
r° e z n ie ......................  18 złr. —  ct.
P ó łro czn ie ................................ 9 „ —  „
'^ r t a ln ie  . . . . . .  4  ,  50 „
^iesi ęczni e . . . .. .. • ... , 1 -  f»8 „

Jano pr, mi. dla piwnnjnef&Łorow nasayoh tak 
“ .ffuyeh ja t i nowych, ofikrujAmy po porosumlenin 
*]« s księgarnią X  \n o \t  rg . Dzieła Krasic- 

'  W  8 tom7’ KochaiiifWskiego, 3 tomy, Trem- 
""Cklegu, 3 tumy i WęgJfefoklego tom 1, — rasem 
* >10 8 tom6w w Urazo eleganomem i starannem 
ł Jd„mn które kosstowaly dawniej 7 sir., po oe- 
®io snilonej 3 str. 60 out.

Lwów 21 grudnia. 
Pwd-Cft.- przesilenia bułgarskiego, które od 

*'lkurahtu miesięcy zawisło nad Europą i co 
cWiIa wywołuje obawy poważnych zawikłah 
europejskich. mrJj mocarstwa już Qiei»z nie- 
8pudzianki, które otwierały naizieję os.aieczne- 
k° załatwienia tak długo jo i  ciągnącej się spra­
li*  Do ż ch epizodów należy równioż kandyda­
t a  ks. Terdynuida Koburskiego, postaw ona w 
Wiedniu przez deputację Sobranja. W całej Eu- 
r?łf*.e powitano ją nader 0yn4parycznit, bo nsj- 
r [tpw przeciw osobie księcia Rcburtkiegu nikt 
Ule mógłby podnieść poważnego zarzutu, a po- 
wt^re dia tego, ie  zdawało uię, iż kandydatura 
L-  pojawili się za poroznn .enifem mucatstw, 
Utore żdiD ijdówwue so nawet przeciw woli Rosji 
^prowaMiS normalne stosunki V  R^łg»rji.

S ie  pólrzoba było jeanak długo czek„ó na 
t^zwianie tbj nowej ilużji. jakkolwiek, bowiem 
W Eordyouud oświadczył, H  w razie przyzwo­
lenia ;etarzal gotów 'jest przfjąó koróuę hriłgar- 
sk^, to już lir. k.JnoKy p wiedział wyraźnie de- 
gyiiicH, ;; Lie uij wpraważle nic przeciw księciu, 
jednafcóWoi R zą , uU^trjacki me czuje się po wo 
łanjm do wyiLieniałiiś LnudjdaU ńa tron Buł­
gar >.

Cc do Rosji, to nikt uii spoaziewał się od 
Uiej odpowiedzi przychylnej. Ks. Łobanow odpo­
wiedział — ĵak wiadomo— deputacji w spesób na­
der szorstki, ie  R u d  jego trwa przy kandyda- 
tu-zo Księcia iningrelskiSgo. Ze względu na no- 

ugrupowaniu śię noc&rstw, nie' ulega wątpli- 
Wo6ci,"ie Rządy francuski i turecki nad tą depu- 
<«Cji również oopowiedź' odmowną. K uniej zaś 
Porocuna w roi er wić, takiej samej, >aką : atho- 
Wuje AusttjA, fhoC nie nożna wątpió, że Nium- 
cy i Aagtja popierałyby ks. For vnand» bardzo 
ebętdie, gdyby ŁonJju.Attffa jego m.uł* jaką taką 
'łzaiisę powodzemaj munowiciu r dyby były wido­
ki, ie  Rosja Ł . nrą się zgodzi.

Kto jednak żywi t»kiD nadziei, ten łudzi 
8*Ó najzupełniej. Na każdą zkądfeoiwiekbądż wy­
chodzącą proDozycję, Rosja odpowie zawbze, że 
chce k-ięcia Mingrelji. Dla niej jest Mingrelczyk, 
jak Bię wyraziło jedno z pisui wiedeńskich, ca- 
*JUi systemem, prawdziwym programem w spra­
wie bułgarikiej Rząd rosyjski jest bardzo dobrze 
6wiadomv wartości swojego kaadjdat»? pozba­
wionego wszelkich zdolności do kierowBni* sko- 
łhtan, Bułgarją, do rządzenia narodem, który 
Możył tyie drWidów swei żywotności i jakkol­
wiek dopiero od kilku lat posiada nyt polityczny,

dąży szybku i wytrWale do pozyskania woino- 
Śei i wszelkich zdooycży cywilizacji. Ale carowi 
nie chodzi o to, aby uszczęśliwię Bułgarów. Pra­
gnie oh mieó otwartą lanę na Wschodzie, aby z 
niej w danym razie wyciągnął korzyść dia celów 
zaborczych.

To też kandydatura ks. Ferdynknaa Kocur- 
skiego przeminie jak wszystkie inne epizody 
sprawy bułgarskiej, bez żadnych Kunsekwencyj, 
a rozbije się o opór Rosji, która pod masLą przy­
jaciółki Bułgarji robi z niej ofiarę swej Wscho­
dniej polityki, popieranej przez naiwną Turiję 
i żądną odwetu Francję.

wa komisja dta spraw pribitiysłu 
domowego i rękodzielniczego.

(§.) W sobotę i niedzielę wieczór t. j. 18. i 
19. b. m. odbyło aię X. posiedzenie kraj.'1 komi­
sji dla spraw przemysłu domewego i rękodziel­
niczego pod przewodnictwem p. marszałka kraj. 
hr. Jana Tarnowskiego, a po części pod przewo- 
dniczwem zas.ępcon jego, hr. Włodżimietza Dzie- 
dnszycklego i ks. Jerzego Czartoryskiego.

Całe sobotnio posiedzenie upłynęło na roz­
prawach nad elaboratem zawierającym opluję ko­
misji przemysłowej w aptawie reformy szkół wy­
działowych męskich w kierunki, przemysłowym 
według przepisów noweli szkolnej z 2. lutego 
1885 r. Dz. u. kr. nr. 28. Referował p. Wierz­
bicki.

Na podstawie sprawozdań Rad szkoluycb 
okręgowych, Magistratów interesowanych miast i 
Wyd 'ałów powiatowych ponadsyłanych w r. 18o5 
na żądanie Rady szkolnej krajowej, komisja za­
leca zniesienie szkół wydziałowych dięskich w 
teraźniejszej organizacji a przeksz Rcen.e ich w 
sposób następująćy

I Szkoły wydziałowe w Przemyślil, Sambo* 
rze i Tarnowie w kierunkn przemysłowym zj 
azczególnem uwzględnieniem przemysłu dize- 
wnego.

2. Szkoły wydziałowej w Boohm w kierun­
ku równoległym tak przemysłowym jak i rol­
niczym

3. Szkoły wydziałowej w Sniatyuie w Lie- 
Ł uiiku przemy słowo-handlowy tu, z uwzględnie­
niom o ile możności także Sadownictwa f pszczel- 
nictwa.

4. Szkoły wydziałowej w Gródku komisja niJ 
radzi koniecznie starać się utrzymać, gdyż miej­
scowe czynniki, to jest gmida i powiat są sta­
nowi zo przeciwne dabzemu jej utrzymywania.

6. Co się tyczy szkoły wydtiałowej w Wie­
liczce komisja radzi, ażeby nawiązać rokowania 
z Ministerstwem Skarbu w cela organicznego 
poła zen a tej szkołj z fachową ażkołą dla gór­
ników utrzymywahą Ś przy salinach, jak nie 
mniej takżó, ażeby uczniom szkoły wydziałowej 
wełno było korzystać pod pewnymi warnnkam 
z wariatów »alinarnych dla ćwiczeń prakty­
cznych.

6. Komisja nanaje za pożądane rewizię pla­
nu nauk w kiećumu bardziej realnym szkoły wy- 
dzułowb, w buk lu zreformowanej W r. b.

Przedkładając swoje sprawozdanie Wydzia­
łowi kra; . komisja wyraża życzenie, ażeby aktły 
wydziałowe zr°formowane w kierunku prtemj' 
słowyn do pewnego stopnia podlegały także jej 
ingerencji.

II Nt wniosek ks. Czartoryskiego komisja 
uchwaliła upraszać Wydział krajowy, aby wy­
stosował nrgens do Rządu o przyspieszeni or­
ganizacji szkóły fachowej ślusarskiej w Świą­
tnikach.

W ceL przygotowania zapam poprawczych 
warstaiów dla szkći tkackich,Juchwalono od Iść do 
dyspozycji komisji kwetę 1800 zł. zaoszczędzoną z 
innych wydatków.

Przyjęto do windom'soi sprawozdanie posła

Wier-bic-iego, o szkolą garncarskiej w Kołomyi, 
szkoły uchowój dla stolarstwa i,^ukarstwa w 
Stanisławowie, o warstacie n&ukotyym tkacsim 
w Korczyn.e i d szkole koronkarskiej w Zako- 
pąnem, którą to szkołę p. sprawozdawca osobi­
ście zwidzał.

Iąwarzy s.^u rkaczy w Korczynie otworzono 
kredyt do 20(fo il

Towarzystwu gospodarczemu dl*, przemysłu 
drzewnego w Zakopanem przyznano zasiłek w 
kwocie 400 zł. ńa umorzenie koszzów założenia 
i po aOO zł. roczn.o na trzy lata na opłatę pro­
centów od pożyczki Towarzystwa.

Postanowiono aktywować naukowy warstat 
tkack, w tlorodence. Br. J. Romaszkan ofiaruje na 
umieszczenie szkoły budynek z gruntem, którego 
przysposobienie dla celów ózkoły przyjmuje kom.sja 
zaiiczkuwo na swój kuszt w zsstępatwie gminy 
ze wzgiędu na klęskę pożaru, którym to piasto 
w zeszłym roku zosUło uawied/one. Koszt zen, 
który wynosi ma około 8ll0 zł., oęazie umorzo­
ny ‘ datkiem gminy po 100 zł. rocznie. Rada po­
wiatowa ęda/uje jako ryczałt koszta opału, 
oświetlenia i1 usług' po ZOO zł. rocznie.

Delegatom komisji krajowej dla spraw prze­
mysłowych, do komitetu ki aj. wystawy rolni rzo- 
przemjsłowbj w Krakowie, wybrany został p. 
Wierzbicki. Jeżeli jednak stwierdzouem zostanie, 
ie  p. Wieizbicki jest już członkiem komitetu, na 
ten wypadek ma reprezentować komis,ę w sita- 
dzie kumitetu p. Władyiław Fedorowici.

Uehwdono następnie prosić Wydział krajo­
wy, ażeby z funduszó# rozporządzainych na 
cele komisji wyasygnował 6000 zł. nt koszta 
udziału ezkół przemysłorych i warstatów nauko­
wych, które pozostają pod opieką komijji w kra- 
kówskiuj wystawie.

Komisja nzn.je za mezbęd'ne, ^dział tych 
s«kół w wystawie, ażeby kraj osądzić jtnógł wy­
nik • dotycnczasowej driałalnośći Komisji.

Towarzystwo tkackie w Glin.anach uprabza 
o przyjęcie płacy instruktora w założonej przez 
to Towarzystwo prywatnej Bzkole tkackie i n> 
fu ndusz kraj owy? tudzież o bezpłatne udzielenie 
uib G wafśUtów JL użytku w tej szko­
le. Komisja nie j°gt przdciwną przyohyinema 
załatwienm tych prosb, lecz posiantwia przepro­
wadzić układy cu do waiuaków przekształcenia 
szkoły tkackiej w Gi.ninnacn na zakład krajowy.

Odmownie załatwiono proabę tegoż Towarzy­
stwa o dostarczenie mu u f  maszyny do wy­
robów Oczkowych;

Ks. Czartoryski interpeloju f  sprawie re­
organizacji komisji w myśl zeszłorocznej uchwa­
ły sejmowej. Ta interpelacja dała powpd do ob- 
szernió;dzei rozprawy nod niedosjiatkniiii dotych­
czasowego ustroju Komi8<i, która doprowaJziła do 
jednomyślnego uznania potrzeby wzmocnienia jej 
znaczniejszą liczbą członków, aZeby dla skute 
czniejsztjj pracy nad rozmaiiemi zadaniami, które 
w hodzą w Zakres je) obowiązków, komija mo­
gła tię podzielić nt sekcje fachowe. Reforma w 
tym kierunku jest lezn bardziej pożądana, ie o- 
becnio czynności Komisji znacznie wzmagają aię. 
Ootatbczniu polecono pp. Wierzbickiemu i drwi 
Wereszczyń8kiemu, aż«by sformułowali wnioski 
w tej sprawie i pnedłozyli je na najbliżsaem 
posiedzenia Komieji.

Postanowiono aktywować nankowy war&tat 
tkacki w Krotnie, jeżeli gmina -i rowial tamtej­
szy poczyniły już wszelkie ku tema przygotowa­
nia. Instruktorem dla tego warstntu miano z an o 
p. Józefa Lagosza.

Wydział Rady powiatowej w Łańcucie po­
stanowiono zawiadom,ć, że fundnaze przeznauzo 
ne na rzecz naukowego waietatu tkackiego w 
Łańcucie mogą być bezzwłocznie wyasygnowane 
w miarę wykazanej potrzeby, i że komiąja zarzą- 
dziłw przysposobienie potrzebnej ilości warstatów 
dla tej szkoły.

Odmownie załatwiono polecanie o zasiłek s

funduszów krajowych p. Bezwinsaiego^włąścUiola 
ft.bi;jk: kilimków w Kozaczyzn>o w powiecie Bor 
szczowskin.

Towarzystwu robotników stolarskich „Na­
dzieja’1 w Kukuwie uchwalono przejść ? pomoc 
z .funauązów krajowych. Cc do formy tej po nocy 
Wydział krajowy przeprowadzić ma potrzebne u- 
kiady.

n-ń u uchwaLno wysłanie delegata do 
Wdami wic w powiecie Bialskim i do Kiościenka 
w powiecie Nowotarskim w celu przeprowaazenia 
układów co do projektowanych tam naukowych 
Zakładów tkackich, tudzież du Gorljó dla prze­
prowaazenia układów z Rsdą powiatową i gmin­
na w sprawia projektowanego tam założenia 
szkoły wydziałowej z kierunkienj przemybłowym.

Sprawy sejmowe.
Wiadomo, że z powodu wniosku ks. Adamc 

S a p i e b y ,  postawionego w komisjl-mątt-e, a do­
magającego się wyboru komuyj sejmowych w 
przeszłoraernym składzie, p. Gorayski postano­
wił wystąpić z Klubu zwanego „grupą", a z tego 
powodu cała grupt chyliła się ku rozoicju,

-Irluuij dziś donieść, że wystąpjpnie ks Sa­
piehy nie spowodowało rozbieia ,grjpy.*

** *
W miejsce nr. Koziebrodzkiegc objął referat 

w sprawie zmiany §. 2o ordynacji wyborczej 
gminnej,,projektowanej przez Wydz. kraj., p. Adam 
Jędrzejowie^,

- *
Wczoraj odbył K l u b  p i a w i ^ y  posiedzeń e
P. Popiel WMĆsł propoźycję, aby ograniczyć 

łączenie zupełnie bezpłatne w szpitalach kra.o- 
wycn. Debata nad tym wn,osk.em została odro­
czoną n . dziś, gędz, 4. popołudniu, uztępując 
miejsca krótkiemu uzasadnieniu petycji, wniesio­
nej do Rząaa przez profesora Bobrzyńsk’ągo, a 
przyjętej i podpisanej przoą cały Klub, w spra­
wie c e ł ud nafty, jw duchu powstrzymania impor­
tu destylatów umyślnie zanieczyszczonych (jtko 
wniosek naglący.)

P. Wmflmai wnióęł projukt opodatkowania 
doehodÓ ¥ konsamcyjnyeh aa rzecz L ..-i, i zada 
pozwolenia Klubu do wniesienia swego projektu 
do Sujmu we własnem imienin, na co się zgo- 
daono.

P. L . Wodzięki wmósł wybór, komląpl, dla 
rozpatrzenia i przygotowania sprawy inaemniza- 
cyjnej, która ma przyjść pod obrady śejmu na 
posiedzeniach styczniowych. Wybrano komisję 
do rozpatrzenia i c prac wanta tego przedmiotu.

Na koniec prezydjum klubu wniosło, aby 
Klub poparł wniosek p. Romanowicza.

* * ,
Sprawa utworzenia okręgów gminnych jest 

także przedmiotem obrad w stronnictwie prawicy.
Wybrana padesas zeszłorocznej seąji sejmo­

wej z Klubu prawicy komisja dla zbadania roz­
maitych projektów i plami reformy administra­
cyjnej odbyła juz kilka posiedzeń, nt Których o- 
żywione prowadzono debaty nad tym przedm o- 
tem. Poważnie rozważono wszystkie aiguinenta 
pro i contra i w styczniu zda komisja sprawo­
zdanie Klubowi ze swej pracy. W «kład tej ko­
misji wenodzą pp .: Kazimierz Badem. Bobrzyft- 
ski, Romer1, Tomisiaw Rozwadowski, Mieczysław 
Borkowski i Adam Jędrzejowicz. Obaj ostatni po­
słowie mają być przeciwni proponowanej reformie, 
lecz usposobienie większości Klubu prawicy zdaje 
się być przychylne tejże.

Z Podlakia i Chetm^kiegu.
Goniec Urzędowy petersburski zawiera w lu­

dnym ze swych ostatnich numerów sprawozdanie 
oberprokurator* „świątobliwego Synodu peters­
burskiego11, znanego kamaryli carskiej dygnitarza.

Pooiedonoscewa, ze stosunków kościelnych na 
Podhsia i w Chełmukttm zt rok 168J .lT

SprśWozaanie to obejmuje zbyt ciekawe i 
zbyt liczne szczegóły faktyczne* abyśmy go nie 
mieli zakomunikować czytelufkom nasiyou 

brzmi ono dosłownie, fsfc następy..;
„W  bstatnich czasach Jezaici, skone^ułtr-i- 

wawuuj się w Galicji, za,żuciu swe sieci ka są­
siadujące z n<ą aachodnie i  poimłnicwo-rachodnie 
guóernje rosyjskie. Dla dopięcia swyeh oelów 
prócz tajemnej propagandy, szerzonej zą pośredni­
ctwem kcięży miejscowych, założyli w granżezą- 
cycli z gubernją podolską miasteczkach i wsiach 
austriackich misje, na kUire zwołują ludność po­
granicznych powiatów : ptoskirowskiego 4 immie- 
nieekiego Włościanie tłamami przeefioebą gra­
nicę posłuchać „wiilkiej nauki*, „stUotoiego 
kazania" i wracają do domu głęboko prseięni la- 
tynizmum, tł-dą ne siebie ^zzapierre i koronki, 
przestają chodzić ifo corkwi prawocławnej i idą 
do spowiedzi'do księży.

„Podróż bitkupa miejucowcgo obrąądku ła­
cińskiego po głównych ogniskami katolicyzmu i 
polońizmn w dyecezji podolśkiej, dodała siły 
księżom polskim do otwartego działac.ta n . uzko- 
dę prawosławia i spiowadzenia ludu frawosła- 
wnego z właściwej drogń Według /donibsiama 
jednego z duchownych powiatu Li mięt żabiego 
widać, ie  prawosławni, szczbgolnio eie&i«mi z 
katoliczkami, oawidzająi nocne zubrania u r  „ta­
jemnico11) w cela śpiewania pieśń, religiinyeh w 
języku polskim, otaz, tajne szkoły polskie, nie 
zważając n»- przestrogi aaohowuych pafoenjal- 
nych, aby porzneili to wezystko, jtko obce . wro­
gie wierze prawosławnej.,

„Pewnemu włościaninowi w powiacie pło- 
skirowskim w czerwcu 1884 roku ojdebcaao rę- 
kopism z wyobrażeniem osmioramieniśAgo krzyża, 
pod tytułem . „Św.ęty list Pana N .szego Jezusa 
Chrystusa.* Z treści rękepismu muint wmasko- 
wać, ie upoWezschniuny Jest przy wupśłudciale 
księży polskich, ażoby podtrzymać bractyfa ró­
żańcowe, rozgałęzione w niektórych stiouachdy- 
ecezji podolskiej.

„btrn roligijuo-objLiajewy partfij cpruyłą- 
czonych do ChełmÓKO-war/zaw-kiój dyecezji nie 
wszędzie był jean,.kowym.1 W pferafitek < gu- 
bernji lubelskiej, przyłączeni coraz więcej utwier­
dzają się w prawosławiu i liczba k J t i  1J1 do 
cerkwi parafian zwiększa się 4 kwld/au t hiuui, 
ku czemu wiete póhikgąją cerkiewne bmaUwa i 
toieranie się ludu ńśwdt ke strow fiałMjsti na 
święta kośiislne do Chełma, do ursł Łeśaao i do 
niektórych innych miejsc a tukże coroczna-piel- 
gizybuka parafian du Kijuwa i Poczajaw*.

, W gubernji siedleckiej i sawaiskiej stan 
sprawy prawosławja nie zostaje w porównaniu z 
inheiui latami bez polepszenia, mimo" nieprzy­
jaznych ku temu warunków. Główną szkodą pra­
wosławiu przynoszą agitatorowie z ' pomiędzy 
włościan, którzy HbTllją "Ttpornymi. Oi ostatni 
otwarcie vg^tęp.ują jako katohęj.. otwarcie cho­
dzą <lu Aóewęrą łaSeikie święta, a
prącują w pr»w.sławne, nie cnrzczą dzieci i nie 
grzebią nmarłych podług obrządku prawosławnego. 
Upór, ich dochodzi do tego stopni^, fio nie wy­
pełniają rozporządzeń Rządu co do aktów stanu 
cywilnego. t

„Agitatorowie ci znani są wśród narodu pod 
nazwą biskupów, księży itp., wszyscy oni wyszli 
ze sfery bieduyjh włościan, a teraz są bogat­
szymi od. niimajętniejszy, h. Oprócz agitacji, 
przywódej spełniają .obowiązki duchownych i 
rozprzestrzeniają wśród ludu rótne niecenzuralne 
broszury zagraniczne i wydawnictwa krajowe, 
skierowane przeciw piawosławm, a takie urzą­
dzają wieczorne pogadanki w duchu t&cińsko- 
poiskim. O ile propaganda agitatorów jest sku- 
teczna, przekonać się można ze znacznej liczby 
wypadków nieprawnego pużjcia zasłaniającego 
się nazwą „małżeństw makowskich.* faJch  u ,.ł-

P IERW SZY D E B IU T
ZE. M F O K R IE * "  ARTYSTĘ!

i kieśliła
E l ................... k a .

(Ciąg dalszy.)

Kiedy'Ludwik wszedł do pokcju — cjciec 
zobaczywszy go, gromkim głosem odezwał.

— SłuuLaj-ao, co ta mi matka mówi? Ty 
choesz być akttrem Y

. W idzą® po się święci, drżący odpowiedział: 
lak proszę ojca j

• T  Abtwem.V| — m0wił Karol — chci sz 
powiększyć liczLę tych wesołych nędzarzy ?•<• To 
jt; pracza ałem rrŁe r tyle lat, starałem się kształ- 

'c  cię, i gęby seniu odejmowałem, aby tylko 
tohn na ni"z.,m abjw a ł0 a ty mi ieJaa ro-
bisz podenną propoay-je? Co za przyszłość cię 
cz^ka, gdy w-t^pisz do teatru ? ,-hct ci 8ję 
uczy4 więc marzyc, o leat:^? Dobrze -  mó­
wił z coraz wickesy^i p i e  ^  chcegz
chodzić do jjmiwzjuni, k C j  oddam io  handlu, 
do rzemiosła bądź. kupcem, szewcem,, krawcem,1 
ozem cheesą, ~e nig4f aktorem 1

— Ależ mój Karolu — wtrą. Ua trwożliwie 
cubmea — dla czegożby i w teatrze nie ihiał 
zrobić karjery? Popatrz- na naszycr znakomi­
tych artystów: a Żółkowski, a Królikowski, a 
inni, esy i  nie mają bytu, czyż są w nędzy?

— To ty myślisz — odpowiedział Karol — 
te on zaraz bedzie Żółkowskim? Że dlatego, 
i i  jest twuim synamiem, to w szyscy patrzeć będą 
pi niego twojemi oczyma? MjjL arogal— wielu 
jest powołanych, ale mało wybranych. Gdybym 
był prz«konony, że ma Ul«pt i będzie pierwszo­
rzędnym ąrtyątą ~r meżebym jeazcąe i zgodzlT 
aię -n ale-J^óg to raczy W idzieć? to g n .n a  lo- 
terji 1... Tymczasem, jak zostanfe rzemieślnikiem,

knpeem lab arzędnikiem, mogę być spokojnym 
o jego los. Przy pracy, może się czego dorobić; 
a w teatrze, gdyby pracował miljon razy wię­
cej, jak w ińnym zawodzie, jeżeli Bóg ma nie 
dał talentu1 — to będzie zawize żył z dnia na 
dzień.

— A leż , mój Karola! — przerwała Sa- 
lonśea.

— Daj mi pokój 1 — wrzasnął — nie clu-ę 
o tem mo słyszeć 1—pochwycił za kapelusz i wy­
szedł

Ludwik z matką pozostali — matka starała 
się go poceszyć; lecz na wszystkie jej perswa­
zje Lndwik nie, nie odpowiadał, tylko chodził 
w zamyśleniu i pocierał sobie czułó ręką.

Nagle zwrócił się do matki:
—  Niech ml mama da dwa złote.
—  Dwh złote ? —  zapytała zdziwiona.
— Tak, dwa złote I
— Dwa złote?—powtórzyła zapytanie;a pa­

trząc na jego twarz zmienioną, przerażająca 
myśl przeszła jej przez głowę. Wyjęła woreczek, 
a dawszy mu żądaną kwotę. —  „Na cóż ci te 
pietóądzi ?• —  zapytała.

— Jurro mama zobaczy — i milczący wy- 
sseal do drugiego pokoju.

Biedna Salomea, przerażoną — gdyz rapto­
wne zażąda&ie tych^ pi, n>ędzy po Ukiej powa­
żnej scenie rodzinnej, kazało przypuszczać, że 
tylko mógł nastąpić jakiś przewrót umyjsłowy w 
zapalonej głowie młodzieńca; a myśl, że ten los 
mu zgotował własny ojciec —  ją samą mało do 
ODłędu r. e doprowadziła.

W trwodze i niepokoju, wyczekiwała powro-
^ężaj dia ktorego przygotowała już sporą do-

zę wyrzutów.
Tymczasem Ludwik, najspokojniej.; położył 

się ipa a ib drugi dzień rano zbliżył się do 
ojca lei n'ego jeszcze w łóżku i pocałowawszy 
go w rękę, wręczył imi d^a losy, jakinh zazwy- 
czbj używają do joterji — błagając go, aby ta­
kowych nie odwijat pod żadnym pozorem aż do 
jego powrotu.

Ojciec zdziwiony podobnem postępowaniem, 
a pi zapomniawszy sobie rozmaite uwagi Salo­
mei, jakie mu dnia wczorajszego, po powrocie 
do donn uczyniła — rzeczywiście, sam był w 
trwodze o umysł syna. Zaniepokojony, chciał o- 
tworzyć wręczone mu losy, l«cz astrzymał się, 
dotrzymując słowa honoru, które dał Ludwikowi.

W godzinę może, powraca Ludwik. — Bla­
dy, wzruszony, głosem drżącym odzywa się do 
o jca :

— Kochany Ojcze 1 Wczorajszy gniew ojca, 
którego przyczyną był mój zamiar wstąpienia do 
teatru, spowodował mnie ao kroku, który obecnie 
czynię. Ja w mujem przekonaniu, nie widzę innego 
szczęścia dla siebie, jak rzucić się na pole sztu­
ki dramatycznei - pragnę zostać aktorem. Za- 
miaruwi temu, ty, ojcze, jesteś przeciwnym. Pu- 
niew tz kocham cię, ojczeI ponieważ czu ę 
wdzięczność dla ciebie, która wraz z życiem nau- 
jem zgasną — nie chcę wbrew Twojej woli po­
stąpić — o jeano Cię tylko proszę: Mai z tu w 
ręku dwa losy, na których napisałem : n* jednym 
— „postąpić wedle woli ojcowskiej* na drugim — 
„zostać aktorem*.

—  Kochany ojczel pozwól, niech w iej tak 
w-tnej życia mego chwili, w której ma się roz­
strzygnąć cała przysałość moja — Bóg decyduje 1

—  Owe dwa złote, których zażądałem wczo­
raj od matki, dałem dziś na mszę; a wysłuch«w- 
szy jej —  przychodzę do Ciebie, byś zadość u- 
czynił mojej prośbie —  i przysięgam Ci, że ja ­
kikolwiek los Pan Bóg mi wskaże — spełnię ta­
kowy.

Karolowi łzy w oczach stanęły. — Widząc 
tę rezygnację syna, przytem miłość ku sobie — 
nie był w stanie oprzeć się —  bo l*Ło z Bogiem, 
to Bóg z nimi i podał o?,e dwa losy Ludwikowi.

Co się działo n Ludwikiem w tej chwili, opi­
sać trudno". — Drżał jak listekl -  Wyciągał rę­
kę po los całega swo|ego życia 1 A  kwdy jedną 
z tych kartek wyciągnął-i-otwonywasy ją prze­
czytał, że dozwolono mu zastać .aktorem, tr- ra 
dość jego nie miała granic — płakał, śmiał się

na priemian i syn z ojcem w serdecznym uści­
ska, zokończyli tę scenę rodzinną I

n i.
Po rogach uhe rozlepione afisze zapowia­

dały, iż dzisiaj w T e a t r z e  r o z m a i t o ś c i  w ko* 
madji p t. „Od l u d k i  i Poeta*  w roli Edwina, 
wystąpi po raz pierwszy pan Ludwik * % .

— Czy wiesz —  mówił młocij człowiek do 
swego towarzysza, który jak i on przystrojoną 
m iał gło wę ciemno-granatową ciapką z białemi 
wjpastkao-. Daszek charakterystycznie nasunięty 
na nus w kierunku prawego olia, zasłan'ał je 
niemal zupełnie. Rondo od denka czapki ścią­
gnięte w tył tak, że p.w.erzchnia głowy wystę­
powała jak mały pagórek, pokryty w miejsce 
trawy wielką plamą, nicuc jerną od wszystkich 
czapek prawdziwych studentów — upewniały 
widza, iż miodzi ci ludzie są akademikami.

—- I zv wiesz, iż dziś po raz pierwszy wy­
stępuje J utek - - rzekł WLdysław.

Doprawdy? — odparł towarzysz.
Patrz na afisz. —  I obaj młodzieńcy sta­

nęli przy rogu ulicy, gdzie na olbrzymiej Ubliey, 
osłoniętej siatką drucianą, jonalepiane były roz­
maite anonse, plakat/ i afisze teatralne,
; — A prawda —  jak Boga kocham? — a»-

*ołał Wilhejr^, było to imię niskiego blondyna, 
dawnego kolegi Ludwika. r

—  A l  no to musimy iść dziś koniecznie 
do teatru, aby urządzić mu klikę — rzekł, zwra­
cając Si< dc swego towar7jvsaa.

— Wypadałoby — odparł W kdek -  trzeba 
protegować starego ko^gę — i podążyli obaj w 
stronę teatru.i

Na senodki prowadzące z korytarza, oddzic- 
lającego wiel|tą Scenę od sceny Rozmaitości — 
chwiejnym krokiem wstępował Ludwik na jenu- 
ralną próbę ze swojego deointu.

Wszedłszy— składa nkłouy artystkom z wieD 
Lą nje>miałośrią — artyątorp kłaaia się kilkakro­
tnie, zanim oni raczyli spostrzedz jego czoło- 
lijtn >ść. Ko nlgdzio nie, jest lak jprzestrzuginą 
nierarchja, jak w świecie teatralnym.

Teatr, uiożnaby porównać do dwora jakiego 
udzielnego księcia —  gdzie dyplomacja i intrygi 
główną odgrywają role. _

Jak na dworze panującym śą. ministrowie i 
ich poplecznicy, dam* dwora, f»woryty panują­
cego i wszystk'cb mmiitrów—;.tak i w teatrze: 
dyrektor teatru, to ina{y książę udzielny, które­
mu ministrowie w osobach reżyserów, schle­
biają* widząc w ulubienicy dyrektorskiej: pię­
kność, talent i wszelkie zalety — piast^ząc się i 
Schlebiając wszystkim jego i jej słabostkom. 
Aktor iw.o i aktorki staęąją się znowu pozyskać 
względy jodnych i drugich.

Aktor pozbawiony tych zalet Iworowania, 
zazwyczaj z&licranym jest dfi zwykłymi podda­
nych; księztwa teatr tlnego. Nie może marzyć 
nigdy o godności m ni/sterjalnej. Ba 1 nawet ni­
gdy tytułu radcy pazjsaai uie może; szczęśliwy, 

jeżeli dozwolą *iu wysłużyć emeryturę na skro­
mnej posadzie zwykłego aktora.

Zdarzaia się. wypadki, ie  taki wyjątkowy 
niedyplomata teaTalny, posiadając wybitny, talent, 
odznaczy s ę na scenie; i pomimo waztUDch 
intryg zakulisowych, zwróć na siebie uwagę 
ogółu- vVówcj»*,. cała ktmai ylla teatialns, nie 
może jo t  jawnie prześladować plnbiońca pnbli- 
czności; nie ,-odstępiye jednak od iftsad swoich, i 
w homeopatycznych daw kach powierza mu 
wyb.tniejszfl role, aby przypadkiem nie przerósł 
tyoh kolosów na słomianych nogach-

Jak powiedziałem— Ludwik wspedł na scenę 
nieśmiało, kłaniając się (lamom awrru, um  itrom 
i radcom teatralnym, którzy zaledwie raczyli go 
spostrzedz.

Po przebytej próbie, na której nie obeszło 
się oez szyderstw ze strony dygnitarzy, Mydny 
Ludwik wracał do domu w towarzystwie jednego 
aktora niedyplomąty. który starał cię go poert 
szać, perswadując, tby się nie ba ł; le wieczór 
wszystko będzie dobrze, bylę tylko głośno 
mówił, i , ,

—  Bo ja wiem 1— ciągnął kolega nie&yplo- 
mata— ie  wy, debintanci, w domu —  to zachy!
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żeństw w gubernji siedleckiej istnieje około 
2365, a w guberni i lubelskiej około 79.

„Duchowieństwo rzymsko - katolickie z wła­
ściwy mu nieprzyjainiy i nienawiścią do wszyst­
kiego rosyjskiego i prawosławnego, kieruje cały 
dmeJalność swojy ku temu, ażeby poniżyć zna­
czenie duchowieństwa prawosławnego i podkopy­
wać zaufanie jesaCie nienmocnionych w wierze 
synów Kościoła prawosławnego. T jm  sposobem 
bez wzglądu c i  pokojowe usposobienie ducho­
wieństwa prawosławnego, w nieictórych wypad­
kach nie może ono unikayć nieprzj i« »« ję h  sto­
sunków z duchowieństwem rzymsko-Katolickiem.

.Jeszcze ciekawsze sy wiadomości z dyece- 
zji litewskiej. Tam stosnnki duchowieństwa pra­
wosławnego do łacińskiego i do Katolików ni­
gdzie nie wystepewaly w ostrej formie starć i 
ńUprzyjaśni pomimo aw anturniczego tonu księży 
i stojącej prsy nich tak zwanej politykujyeej 
szlachty.

Imd wyznania rzymsko-katolickiego obcy jest 
wszelkiej niepreyjaźni do duchownych prawo­
sławnych i do prawosławnego ludu, z wyjątkiem 
niektórych parolj, gdzie prawosławni mieszkajy 
pojedyncze wsródjkatolików i gdzie wśród przy­
łączonych de prawosławia w 1800 r. niemało 
jeat uparcie pragnący eh powrócić ku latynizmowi, 
t podtrzymywanych w tem pragnieniu przez 
księiy.

„Biskup katolicki otwarcie bierzmował takich 
w Wilnie, .  głównie w czazse swego oojazdu po 
dyecezji. W ogóle w ostatnich czasach coraz 
więcej się daje zauważać brak łączności i chłód 
pomiędzy Katolik imi a prawosławnymi, katolik 
rzadko zachodzi do świątyni prawosławnej, a 
rzadziej jeszcze poprosi o odprawienie nabo­
żeństwa.

.Księża wstrzymują łączenie n.ę nalżenstw 
miesizuyoh przez niewydawanle świadectw ślub­
nych, nie mówiąc już o radach, ażeby katolicy 
nie wstępowali w związki z prawosławnymi.

,W miejscowościach, gdzie przeważ* ludność 
katolicka, słychać skargi na wójtów, uijadników 
i pisarzy katolików, że nie tak jak należy po- 
stępnją z prawosł iwnymi

,W  niektórych miejscowościach egzystują 
tajemne szkoły polskie z wrogim Rosji wykła­
dem. Takich szkół pojawiło się wiele, szczegól­
niej od czasu konkordatu z Rzymem.

.Duchowieństwo dyeeaiji mińskoj także 
z uKtem wielkim trzyma się w obec Katolików, 
wskutek czego starć pomiędzy katolikami i  pra­
wosławnymi n.e bywa. Duchowieństwo prawo­
sławne jest przekonane, że tylko drogą pokoju 
i prawdy zyskuje się trwałe zwycięztwo prawo­
sławnej Oerkwi. . -

.Następstwem takich stosunków jest oko­
liczność, iż wielu z katolickiej ludności prosi 
duchownych prawosławaycu o święcenie jaał. na 
Wielkanoc, • poświęcanie domów i poi, niektó­
rzy zwracają się z proŚDą o pogrzebanie zmar­
łych i cnr etą swoje dzieci według prawosław­
nego obrządku; były także wypadki ostatniego
namaszeuwia ehoryJi.

Katolicyzm szczególniej silny jest w nie­
których miejscach powiatów mińskiego, słuckie-

So, pińakjegt>, nowogródzkiego, borysowufciego, 
lumeńsktsgo i bohrójskiego. nre-ztą w nie­

których . świątyniach, pr*j wizytacji ich przez 
biakupów prawosławnych, kaioltoy zbierali sią 
yr wielkie! liezbie w tych świątyniach, słncbali 
przemówień, prosili o błogosławieństwo i wi­
docznie silili się przeżegnać się znakiem k rzy o  
świętego według prawosławnego obrządku.

.Fanatycznie atoli nastrojona s»(*cnta używa 
wszystkich środków, ażeby nietylko powstrzymać 
swoich od Zbliżeni- się z prawosławiem, lecz 
także .ntryguje w celu oderwania prawosławaych 
od ich wiary.*

ZOdesy.
Z Odeey donoszą do D%*ennika Posn. pod

dniem 14. t. m .:
„W  Odesie rozpoczęły 8«ę od kuta tygodni 

rewizje i aresztowania osób poaejrzanych o pro­
pagandę socjalistyczną. Kilka dni temu areszto 
wano Ruwma, zeeera oi«skiego Wisjtntka V  
mieszkaniu jego odbyła się tak ścisła rewizja, ze 
nawbt rozrzucano węgiel i szukano, już nie wiem 
czego, w słoikach z konfiturami. Korespondencję, 
składającą się z listów prywatnych, opieczętowa­
no, a zeeera zobowiązano, ażeby nie wyjeżdżał 
z Odesy.

krzyczycie tak, że was na nlicy s/jchać; ale jak 
przyjdzie na scenie mówić, to w drtig,ai rzędzie 
krzeseł, juk was nikt nie słyszy. A główną za­
letą aktora, jest mówić głośno i wyraźnie —  nie 
zjanać końcówek.

— O I panie I u mnie aktor, który zjada koń­
cówki, to zero.

— Zdaje mi się, że ja dosyć wyraźnie mó­
wiłem na próbie — odparł Ludwik.

— No, dosyć, dosyć. Ale wieczór, mów pan 
jeszcze głośniej, żeby ei się zdawzła, ii mó­
wisz za głośno, to wtedy dopiera będzie w sam 
raz. Bo na scenie debiutantowi połowę głosu tu 
zostaje — Wokasał palcem gardło.

— Ja stary praktyk. Wprawdzie, nie dopro­
wadziłem wysoko w moim zawodzie, ale... wiele 
się na to składało — westchnął głęboko i machnął 
ręką —  jednak m um iem  się na szt ,ee i nigdym 
się jeszcze nie pomylił na młodych talentach. 
W panu widzę talent. Maiz ładną powierzcho­
wność, miły glos, dsbrą wymowę, uczueie i eo 
najważniejsta, rozaaiesz to co mówisz; a to tak 
rzadkie między moimi kolegami. I byłeś tylko 
wytrwał w walee z przeciwnościami, jaki# cię 
ezekają # toatrzs, to ci wróftę ładną przyszłość.

—  Dziękuję panu, panie Alojzy, za pociechę
i dodanie mi otuchy, bo doprawdy, po tej próbie 
wyszedłem tak strwożony... tyle mi nagadali, tak 
mnie nastraszyli... Szczególniej odebrała mi odwa­
gę pani Walnrja.

— At bardzo wieraę, bo występujesz pan 
w roli jej faworyta.

— Jaku? to paa Aleisander...
—  A tak, pan Aljksąnder wielbi jej talent, 

a ona jego, a oboje djabła warci.
— To azkoda, żem aobie wybrał tę rolę.
—  Jakbyś był wybrał inną, to znowu in­

na przyszła by ei robić uwagi ■ serca tea­
tralnego.

—  Jakto, z seroa teatralnego?
  £  I eo ci tam będę teraz tłóm&czyt. Jeszcze

dość wczas wszystko zrozumiesz. Bjwaj zdrów,
jestem już w domu.

—  A ptmiętaj dziś wieczór głośno i wyra­
źnie mówić. — Uścisnął dłoń Ludwika, ten go 
poeałował w ramię i rozeszli się każdy do domu.

(Dokońctenie nastąpi).

Naturalnie nic podejrzanego nie znaleziono. 
Sądzę, że rewizjami i aresztowaniami administra­
cja miejscowa chce tylko dowieść, że nie napró- 
żno jeszcze na rok przedłużono wielką ochranę. 
Od dwóch czy triech tygodni mówią tu o Luucie 
C serki esów. Opowiadają, że Czeczeńce na Kau­
kazie wycięli w pień dwa pułki wojska. W dzieu- 
nikach kaukaskich o bancie czerkieskim dotych­
czas nie było najmniejszej wzmiamci. Dopiero 
we wczorajszym dzienniku kaukaskim Kawkas 
(wychodzi w Tyflisie) zamieszczono komunikat 
oficjalny następującej treści; „Na początku lata 
Czeczeńcom ogłoszono, że mają oni podlegać po­
winności wojskowej, od której dotychczas byli 
wolni, w ciągn lata po -mach szerzyły się wie­
ści, że Czeczeńcy wysiedlą się do Turcji i na­
reszcie, le  na Kaukaz przybędzis muzułmański 
imam. Następnie pięć aułów okręgu grozu-eń- 
skiago, a mianowicie: Anchoj, Hechi, Heliegin, 
Istin, odmówiły stanowczo Oporządzenia listy ro­
dziny (potrzebnej dla tego, ażeby wiedzieć, kto 
podlega wojennej powinności), komenderujący 
wojskami poruczył naczelnikowi dywizji księciu 
Aaiłachwari uśmierzyć rozruchy i zmusić lu­
dność do wypełnienia rozporządzenia R*ądu. Dla 
spełnienia rozkazu dauo mi kilka pułków 2 kau­
kaskiego korpusu i 16 armat; 7. września kciążę 
przybył do Władiwostoka i wydał rozporządzenie 
wojskom, ażeby były gotowe do wyma.szu Do 
Ozeczeni jednakie ich nie wysłał, gdyż chciał 
wpierw przekonać się, czy cała eprawa nie da 
załagodzić się bez rozlewu krwi. 13. września do 
miasta Groznyj zwołani zostali deputowani od 
wszystkich czeczeńskich aułów okręgu groznień- 
skiego. Tegol dnia przybył z Krymu jenersł 
Jurkowski. Deputowani w liczbie 200 po rozmo­
wie z księciem i jenerałem Jnrtcowskim przyrze­
kli, to o rozmowie tej zakomunikują Czeczeńcom 
i le rozruchy ustaną. Dano im na to czasn do 
28. września, dnia 18. rozpoeżęło się sporządza­
nie list (posiemiejnyje epi .ki) i wszystk ) szło 
pomyślnie, lecz dnia 21. rozpoczęły się nowe 
rozrucny i 27 aułów odmówiło podpisauia listy. 
Wojska weszły do aułów groznieńskiego okręgu, 
listy sporządzały się w obec wojsk i rozruchy 
ustały. Wszystko to odbyło się — dodaje komu­
nikat oficjalny — bez rozlewu krwi.* O ile jest 
w tem prawdy, nie wiemy. Wiadomo tylko, że 
wprowadzenie poboru wojskowego odłożono i że 
przybywający z Kaukazu opowiadają o wyrżnię­
ciu przez Czeczeńców pułków rosyjskich, doda­
j e ,  le w całym komunikacie nie ma ani źdźbła 
prawdy.

Wypadki na Wschodzie.
Dzienniki wiedeńskie donoszą, iz dr. Vulko- 

wicz odjecłMt z Sofji do Stambułu, dokąd za­
wiózł wyczerpujący memorjał o kwestji buł­
garskiej.

* *  *
Deputację bułgarską przyjmował przedwczo­

raj bardzo upriejmie hr. Herbert biumark. M.ał 
on zaznaczyć, iż Niemcy sprzyjają Bułgarji, locz 
nie mają bezpośredniego interesu w sprawie we­
wnętrznego ukształtowania się tego kraju, a prze­
to unikać muszę wszystkiego, coby miało cha­
rakter inicjaśywy i aoby mogło uprzedzać za- 
mi-ry mocarstw bezpośrednio interesowanych. 
Dzienniki rosyjskie nazywają ks. Ferdynanda 
Kobnrgskiego anstrjaokim Battenbergiem, któ 
rago Rosja nigdy nie ścierpi na tronie buł­
garskim.

* *
MontaySr <svik> uważa kandydaturę ks Ko- 

burg,kiego za interesujący epizod w tej wielce 
ożywionej historji, jaką wytworzyła kwestja buł­
garska. Ci, którzy choćby na chwilę mniemali, 
il wymyślona przez deputaeję bułgarską lub 
też zainspirowana jej kandydatura ks. Koburg- 
skiego, zdoła rozwiązać trudności, nie mieli wyo­
brażenia ani o motywach policzki rosyjskiej, ani 
o niesłychanie poważnem przesileniu, jaki od wie­
lu miesięcy opanowsto Europę. Byłoby złudze­
niem twierdzić, iż Rosja po tem wszsystkiem, co 
zaszło, zgodzi się na projektu kompromisu z Buł­
garami. — Jak zresztą mocarstwa i Bułgarowie 
nie są w stanic bez Rosji lub wbrew jej spro­
wadzić trwałe rozwiązanie przesilenia, tak także 
Rosja nie jest w możności bez Europy i Bułga­
rów osiągnąć w drodze pokojowej jakikolwiek 
praktyczny rezultat. Rosja będzie tedy musiała 
wstąpić na drogę wspólnego traktowania sprawy 
bułgarskiej.

Sejm galicyjski.
(6. posiedzenie, 4 sesji V perjodu.)

(Duki>ńci*ui«.)
Lwów 20. grudnia.

W umotywowaniu swego wniosku wskazuje 
p. R o m a n o w i c z  na prawo Sejmu coror-zaego 
uchwalania budżetu. Takiego postąpienia wymaga 
zasada legalności, której przestrzegać należy, aby 
nie osłabić u ludności poczucia prawa, hząd sam 
domaga zię tego, wzywając niedawno Bej m niż- 
szo-austr acki do rychłego uchwalenia budżetu. 
Nadto cheemy uchwaleniem tego wniosku zapo- 
biedz niezwoływaniu Sejmu lub zwoływaniu go 
w czasie, który nie wystarcza na uchwalenie 
budżetu.

Wniosek odesłano do komisji budżetowej 
z poleceniem, aby na najblitszem posiedzeniu 
zdali, o nim snriwę.

Poseł J a w o r s k i  i towarzysze stawiają 
wniosek z projektem do ustawy o tmi&nę §. 1. 
ustawy kraj. o publicznych dojazdaeb kolejowych, 
obejmującego definicję, jakie drogi uznane być 
mogą za publiozne dojazdy kolejowe; a miano­
wicie w tym kierunku, ażeby drogi łąeiąoe stacje 
kolejowe z miastami doprowadzone były aż do 
śródmieścia, a nic jedynie do granicy gminy kata­
stralnej, jak to Trybunat administracyjny w kilku 
specjalnych wypadkach orzekł.

P. R om  ano w ie  z i towarzysze składają 
do laski marszałkowskiej wniosek z projektem do 
ustawy o policji ogniowej, który różni się nie­
znacznie od wniosku postawionego w Sejmje 
przez tegol posła w r. 1882. (Aleg. 68 sprawozd. 
sejmowy s r. 1882).

Poseł R o m a ń c z u k  i towarzysze składają 
następujący wniosek: „Zważywszy, le  na pJt- 
trzeeia miljona Rusiuów w Galicji jest tylko 
jedno gimnazjum ruskie, i le około półtora ty­
siąca ruskiej młodzieży musi pobierać naukę w 
gimnazjach polskich lub niemieckich;

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Wzywa się ek. Rząd, by założył w Prze­

myślu gimnazjum z ruskim językiem wykła­
dowym.

2. Poleca się Wydziałowi kraj., by zbadał i 
zaproponował wys. Sejmowi na najbliższej sesji, 
ażeby w Stanisławów.c, Stryju, Kołomyi Tar­
nopolu, Brzeźauach, Złoczowie, lub ewentualnie

w innych miastach zostały założone albo osobne 
gimnazja, albo stałe równorzędne klasy z ruskim 
językiem wykładowym.* 39 1

Poseł P ł a w i c k i i towarzysze wnoszą do 
laski marszałkowskiej następujący wniosek: 

„Wzywa się ck. Rząd :
1. ażeby już w r. 1887 zbadał i zestawił 

nieużytki pow. Nowotarskiego, przydatne pod 
uprawę lasu, a w porozumieniu z gminami zba­
dał te puste pastwista, które żadnego dochodu 
nie dają i przedstawił projekt zalesienia;

9. ażeby przeprowadził rokowania z gmina­
mi na podobnej podstawie, jak przy zalesieniu 
wydmisk, dotyczące dostawienia robotnika;

3. ażeby się zastanowił, czy w tak walnej 
części kraju jak Nowotarski powiat, nie należa­
łoby ustanowić osobnego urzędnika inspekcji la­
sów ej ;

Sejm wyraża tyczenie, ażeby ck. Rząd przed­
łożył także projekt do ustawy o zalesieniu n ie­
użytków w całym kraju.*

P. M e r n n o w i c z  i towarzysze wnoszą, aby 
Wydział krajowy wziął pod rozwagę urządzenie 
roboczych domów poprawezych.

Poseł W er n ic  ki i towarzysze złożyli do 
laski marszałkowsKiej następujący wniosek:

„Zważywszy, że potrzeby funduszu krajowego 
wzrastają z każdym rokiem wraz z rozwijające m 
się gospodarstwem krąjowem, podczas gdy nie­
możność pokrycia tych potrzeb dodatkami do po­
datków bezpośreduich staje się coraz oczywistszą;

zwazywszy, że obecne przeciążenie podatka­
mi bezpośrednimi, a zwłaszcza podaniem grun­
towym, w obec dokoliyw&iącego się przesilenia 
w stosunkach produkcji rolniczej, wzbudza uza­
sadnioną obawę, aby podstawy ekonomicznych 
stosunków kraju t go uie zostały zachwiana, a 
względnie, aby nie nastąpiło i osłabienie jego 
siły podatkowej;

zważywszy, te powody wyżej przytoczone 
są tak doniosłej aa ury, ze względu zaś na inte­
res kraju są tak ważue, że tworzą konieczność 
otwarcia nowycn źródeł dochodow krajowych, 
przy sprawiedliwszego zarazem rozłożeniu cię­
żarów ;

gdy osiągnięcie takiego celu staje się mo- 
żliwem przez zaprowadzenie dodatków do poda­
tków konsumcyjnych tych kategoryj. jakie już 
obecnie Skarb państwa pobiera, a dodatek taki 
daje niewątpliwie zaa zne środki powiększenia 
tundnszu krajowego, bez żadnego uszczerbku dla 
dochodów państwowych a w sposób najmniej 
dotkliwy dla kontr/buentów, ponieważ jak wia­
domo ze wszystkich podatków, jakie ludność kra­
jowa opłaca, podatek od spożycia najmniej jest 
dotkliwem —  przeto opierając się na § 22. sta 
tntu kraj., któ.ego ostatni ustęp brzm i:

„Wyższe dopłaty do bezpośredniego podatku 
(od 10*/o) lu b  i n n e  n a k ł a d y  o p ł a t  k r a j o ­
wy c h  wymagają cesarskiego zezwolenia0, czyli 
w s k a z n j e  m o ż l i w o ś ć  naprowadzenia o płat 
kosumcyjnych, bądź mocą oddzielnej ustawy fi­
nansowej, zatwierdzonej przez cesarza, bądź 
przez nałożenie dopłat od konsnmcyjnego podatku 
na mocy ustawy krajowej i czyni opłaty takie 
na rzecz funduszu kraiowego najzupełniej npra- 
wnionemi, z tych powodów wnoszą podpisani: 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Celem wytworzenia nowych źródeł dochodu 

dla pokrycia w&rasźniących potrzeb funduszu kra­
jowego. tudzież ewentualnego zniżeaia krajowyeh 
dodatkow od podatków bezpośrednich, Sejm król 
Galicji i Lodoaerji wraz z Wielk. księst. Krak. 
ustanawi-:

1. Począwszy od d. 1* lip^» l887 r. pro­
centowy dodatek, w miarę potrzeby budżetowej, 
od każdego guldena opłacanych przez kraj po­
datków konsumcyjuych w teu sposób, aby doda­
tek ów w wysokości wedle potrzeby przez S-jm 
krajowy oznaczonej, pobierany był prz^z władze 
finansowe Wys. Rządu wiaz z podatkami kon- 
sumi-yjnemi, a w miarę wpływów wypłacany ka­
sie krajowej wraz z innem. dodatkami od poda­
tków na rzecz funduszu krajowego;

2. Wysokość zaś procentową tego dodatku 
od podatków kousumcyjuych aa czas od 1. lipca 
1887 r. po koniec roku budżet >wego tj do 31. grudnia 
1887 r. oznacza się na 10°/o czyli 10 centów od 
każdego guldena tychże podatków koneumcyjuych.

P. Meiunowicz i towarzysze stawiają wniosek 
utworzenia funduszu dla zactięty w usiłowaniach 
mcjącyoh na c-lu rozwój kultury krajowej na po­
lu zarybienia wód, sadownictwa, pszczelnictwa, i 
dobrowolnej komasacji gruntów.

Izba prz chodzi do porządku dtićnnegw:
1. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydzia­

łu krajowego z projektami ustaw budowniczych, 
dla mniejszych ini« t i mi steczek, tudzież dia 
wsi. Sprawozdawca poseł Bereźnicki. Odesłano 
do komisji administracyjnej.

2. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z czynności w zakres e przemysłu kra­
jowego. Sprawozdawca poseł Wereszezyński. Ode­
słano do komisji guspod. krajowego.

3. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o popieran e kultur; krajowej na polu 
budowli wodnych. Sprawozdawca poseł W'ere- 
szciyński. Odesłano do komisji gospodar. kra­
jowego.

4. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z czynności tyczących się krajowej 
średniej szkoły rolniczej w Czernichowie, folwar­
ku Czernichowskiego i szkoły ogroin cz^j w Czer­
nichowie. Sprawozdawca poseł Wereszezyński. 
Odesłano do komisji gospod. krajowego.

5. Pierwsze czytanie wniosku Langiego w 
przedmiocie nauki gospodarstwa rybnego.

P. L a n g i e  podnosi przy motywowaniu swe­
go wniosku wielkie znaczenie g mpodarstwa ry­
bnego, tudzież okoliczność co w innych kraiach 
dla tf-j gałęzi prodnkcji czynią. Mówca zaduwal- 
nia s.ę skromnym zasiłkiem 2000 złr. na wy­
kształcenie dwóeh nauczycieli gospodarstwa ry­
bnego, tudzież urządzeniu stawów w Dublanach 
stosownie do potrzeb praktycznej hodowli ryb. 
Wniosek odesłano do kom. gospod. krajowego.

6. Pierwsze czytanie wniosku posła Grossa 
w przedmiocie wejścia w wykonanie przepisów 
ustaw państwowych o komasacji gruntów, dziele­
niu gruntów wspólnych i o oczyszczaniu lasów 
z gruntów cudzych.

P. G r o s s  wskazuje w uzasadnieniu swego 
wnioskn na trudności, na jakie sprawa ta do; 
tychczas natrafiła i wyraża przekonanie, że i 
teraz nie ma nadziei, aby reforma konieczna 
rychło dała się przeprowadzić. Wniosek przeka­
zano kom. gosp. kr.

7. Propozycja Wydziału krajowego co do 
wyboru trze: h członków Rudy nadzorczej Banku 
krajowego. Sprawozdawca poseł Wereszezyński.

P. K o z i e  b r o d z l u  interpeluje sprawo­
zdawcę, dla czego nie przedłóż ono norm dla dy- 
rektoiow, które rasem z propozycją Wydz. kr j 

i miały bjó przedłożone.

P. W e r e s z e z y ń s k i  odpowiada, żj normy 
te będą niebawem przedłożone.

Przystąpiono do wyboru.
8. Sprawozdania z petycyj.
Gmina Falkenberg powiatu Dobromilskiego 

uprasza o możliwe odpisauie zaległości w Kwocie 
1091 zł. 46 ct. z rozmaitych tytułów na tej 
gminie ciążących.

Komisja petycyjna (sprawozdawca poseł R o­
s n e r )  wnosi, aby petycję tę odstąpić Wydzia­
łowi kiajowemn do dalszego urzędowania. Przy 
jęto.

Iwan Popiwczuk naczelnik: gminy Żabie, 
prosi o uwolnienie go od nałożonych nań 
przez Wydział krajowy kosztów dochodzenia w 
kwocie 205 zł. 98 ct.

Komisja petycyjna (sprawozdawca p. R o ­
sner )  wnosi, aby nad petycją tą przeszedł 
Sejm do porządku dzieuuego. Przyjęto.

Petycję gminy Mielec o pozwolenie na po­
bór dodatków konsumcyjnych (sprawozdawca p. 
A. J ę d r z e j o w i e  z) przekazano Wydziałowi 
kraj. do zbadania i przedłożenia wynuu jeszcze 
na bieżącej sesji.

P. S i c z y  ńs ki ogłasza rezultat skruty­
nium wyboru, który był zgodny z propozycją 
Wydziału kraj.

Na tem wyczerpano porządek dzienny.
Koniec posieazenia o godzinie 2. minut 

35 po południu.
Następne we środę o godzinie 11. Porządek 

dzienny później zostanie rozesłany.

„Diło” o wniosku ks. A. Sapiehy.
I/Uo w wczorajszym numerze zabrało głos 

w sprawie wniosku ks. Adama Sapiehy o nauce 
język_ niemieckiego. Pismo to wyraża najprzód 
przekonanie, że Kto wie o tem, jak niedosta­
teczną znajomość językn niemieckiego wynosi 
obecnie ze szkół młodzież, ten si^ wcale dziwić 
nie będzie, ii wniosek taki postawiony zuotał w 
Sejmie. To jednak według zdania £hta zadziw *ć 
musi, że podobny wniobeir wybzodł z ust ks. 
Aaama Sapiehy, ze „czerwony książę* odważył 
się popłynąć przeciwko patrjotyczno narodowe?6 u 
prądowi polskiemu, przestrzeganemu ta* troskli­
wie przez hr. Gołuchewskiego i Jana Dobrzań­
skiego, a więc przeciwko prądowi, który w swoim 
czasie miał na celu łamanie i zrywanie wszel­
kich mostów i kładek, które łączyły Gylicję z 
niemiecką Austrją. Jednakowoż, jakie były tego 
powody, nie trudno odgadnąć. W pierwszym rzę­
dzie względy i korzyści, które wyniKają ze zna­
jomości języka niemieckugo. Alu to nie jest 
motyw jedyuy i właściwy. Diło przypomina 
czytelnikom swoim, że na tegorjcznej Radzie 
państwa i w Delegacjach t»K ze strony ministra 
wojny jakotel i niektórych członków lewicy 
odezwały się skargi na upadek języK* niemiec­
kiego w poszczególnych krajach ko.onnych. Ró­
wnocześnie pojawił się wniosek ScharschmiJa, 
ażeby w Prz»dlitawji zaprowadzić język nie­
miecki jako język państwowy. Wniosek ten ode­
słano do osobnej komisji celem merytorycznego 
załatwienia i wygotowania odpowiedniego pro­
jektu do ustawy, mogącego ukrócić nieco pra- 
wa językowe narodów nieuiemieckich Otóż jak po­
wiadają, strach ma wielkie oczy. Ażeby się więc 
Rada państwa sama nie zabrała do naprawy nau­
ki języka niemieckiego w Przedlitawji i nie n»- 
rusmla tem samem kompetencji Sejmów! krajo­
wych, mających prawo normowania języka wy­
kładowego w szkołach, ks. Sapiena poaniósł po­
trzebę zgięcia się w Sejmach poprawą nauki ję ­
zyka niemieckiego. W ten sposób Rada państwa 
została ubieżoną i Niemcom z lewicy wytrącono 
z rąk oręż, a gdyby w Radzie państwa podnie­
siono ua nowo sprawę języka niemieckiego, to 
można się będzie odwołać nu to, że Sejm już 
się nią zajął. Otóż to w tem zawiera aię poli­
tyczna strona wniosku ks. Adama Sapiehy, pono,- 
jając już okoliczność, że sam książę i większość 
Sajn»J okiyłj się przez to nimbem lojalności w 
obec państwowych interesów i idei. Że nasz po­
gląd na sprawę — pisze dalej organ rnskieb na­
rodowców — nie jest czczą kombinacją. n» do­
wód przytoczymy, że nie tylko a Galicji ale i 
w Czecbacb. w prowincji najbardziej pod tym 
względem interesowanej, poruszono w tych dniach 
naukę języka memiecliiego. Tam jw Klubie po­
słów czeskich przemawiał na ten sam temat pos. 
Rieger, domagając się lepszego zaznajomienia 
młodzieży czeskiej z językiem niemieckim,_ cho­
ciaż przedmiot ten jest w Czechach bardziej nie­
popularnym jak w Galicji. V? końcu przypemina 
Diło podobny jak łcs. Sapiehy wniosek, posta­
wiony w Sejm e przed niespełna 20 laty przez 
p. ks. Krzyżanowskiego i polemiuje z obecnym 
wnioskodawcą z powodu -postrofy do Rusinów 
ukierowanej.

k k o n ik a "
Lwów dnia 21- grudnia.

Wiadomości Z dworu Aroyksiążę R u d o l f  
w sobotę po południa słożyl w Fenzing wizytę 
królowej-wdowie hanowerskiej.

U cesarzewiezowej odbyło się d. 17. bm. 
pierwsze przyjęcie dam. Pomiędzy innemi zostały 
przyjęte. małżonka nowego ambasadora francu­
skiego pani Deorols, i małżonka jeneralnego In­
spektora kawalerjl, księżna Croy.

Cesarzewiczowetwo wyjeżdżając do Abbazji, 
zabiorą m sobą także i córeczkę swoją arcykslę- 
żnicakę Elżbietę.

Książę Parmy wraz z małżonką opudeil dnia 
17. bm. wieczorem Wiedeń i udał się do Wtrtegg 
and Bodensee.

Wiadomości osobldte Minister Skarbu D u ­
n a j e w s k i  przybywszy do Krakowa zabawił tam 
dzień joden. — Prezydent Sądu wyższego krik 
p. Z b o r o w s k i ,  powrócił z Wiedni do Krakowa.
— Hr. Huben K r a s i ń s k i  otrzymał —  jak się 
dowiaduje Csas —  od króla włoskiego Hnmoerta 
komandorję orderu ów. Maurycego i Łazarza. — 
P. minister P r  a ż a k  powrócił przedwczoraj a 
Berna do Wieduia. — Arcybiskup praski hr. 
S o h ó n b o r u ,  w przejeździe z Berlina przez Dre- 
zuo, był w sobotę ua posłuchaniu u króla saskiego.
— Na cześć dotychczasowego austrjackiego posła 
w Monachjum, bar B r a c k a ,  który świeżo został 
mianowany ck. ambasadorem przy Kwlrynale, od­
byt się przedwczoraj objad galowy u księcia re­
jenta bawarskiego.

Nekrologja. Jósof S t i e b e r ,  radca Sądn kra­
jowego wyższego, zmarł przedwczoraj w Krakowie 
w 58 roku zycla. —  Zofja z Zarębów-Dobek W i- 
tołdowa K l u o z y o k a ,  żona lekarza, zmarła w 
Uędrzechowie d. 18. grudnia w 35 roku żyoia.

Kalendarz. Ś r o d a  (22.): Zenona męcz. — 
Drogumira. Wschód słońca o crodz. 7 min. 57, 
zachód o godz. 4. min. 2.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W grudiin wota®| 
polować: aa zające, kozły i jelenie, słonki, drop ą 
1 parJ wy, lisy, j '  -ząbk i, dotrzewie 1 gluss ̂  
ptaotwo wodne i błotne w ogólności.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej • 
tnty gminie Młyny, w powiecie jaworowski®* 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. ^  

Dary. Pani Wiktorja Niedziałkowski., * 
cielka prywatnego zakłada naukowego j»k "Z. -« ’ * .........................  - •   WkjCU

aossttach poprzednich tak też i w bieżącym roku
desłała kwouę n a  ( 100) złr. złożoną pracz »» 
nice jej zakłada, na rtypendjam dla t
oaenaio miejskiej szkoły wydziałowej źe  ̂ Aiki‘ 
tutejsza firma handlowa „Seyfartb 1 P ^ ,y ni,ol 
ofiarowała 15 torb do noszenia książek d »  “ “ 
gloh dzieoi. Zgodnie z wolą czcigodnych o ^  
dawców stypendjum wspomniane otrzymał® Je (  
a uczennic klasy szóstej w szkole wy®1*®  ̂ uą. 
torby rozdzielono między nbogą dziatwą * *L|# 
Rada szkolna okręgowa składa niniejszem P1' 
kowanie p. Wiktorji Niedziałkowskiej i PP‘ 
farthowl i Dydyńskiemu. gję

W lwowskiej Izbie adwokatów odbyły 
dnia 18. bm. wybory uzupełniające. Wybr*® ^ . 
stali; Prezydentem Izby: dr. Maurycy K*D*rj| 
zastępcą prokuratora Izby : dr. Jakób |i“J 
całoukami Rady dyscyplinarnej: dr. Ludwik IW ' , 
dr. Jan Kuozkiewicz, dr. Władysław R»J® ^s- 
dr. Józef Pająk, dr. Zygmunt Skowroński' 
stępoami członków Rady dyscyplinarnej: ćr- ^  . 
toni Dziędaielewioz, dr. Tadeusz Skałkowski* ^  
żami zaufania w sprawie wymiaru podatkó'*- „j 
Józef Czeszer, dr. Adolf Moszyńiki, dr. 
Srokowski. Egzaminatorami do egzaminó « •!* tt. 
kaokich: dr. Władysław Górecki, dr. Heuryh G 
lleb, dr. Maurycy Jekeles, dr. Stanisław j a ­
nowski, dr. Godzimir Małachowski, dr. Kareł “  
menger.

W sprawje następstwa po nar. Schenku
tam / w Czasu Wiadomo, ze p. Schenk u,t9Li- 
a posady prezydenta apelacji lwowskiej. .fl
wiek posady oondwóch prezydentów w krW 
w Krakowie i we Lwowie, względem siebie 
pełnie są równemi, przdcież ze względu na ’  
szą liczbę Sądów, które zost ają pod ju r jtó ?*^  
apelacji lwowskiej i ze względu na to, że 
jest stolicą kraju, pogada prezydenta we 
uważaną bywa zaawyozaj za zasz/izytniajszą. * . 
go powoda, skoro opróżnia się ta posada, P* flij 
nister sprawiedliwości zapytał prezydenta ^ 
krakowskiej, czy życzy sobie ją objąć? %# 
zapytanie prezydent Zborowski oświadczył, 
względu na stosnnki zachodzące w tej chwili ^ * 
downictwie Galicji zachodniej, a zwłaszcza 
na oka ważne i trudne zadanie, które ua objS „ 
niedawno posadzie w Kr&Kowie dopiero rozpo®* ' 
a którego spełnienie dłuższego wymaga czasn, 
tnie zrzekłby się zaszozytn piastuWadia 
prezydenta we Lwowie, ażeby mógł oddso sifl ^  
konaain rozpoczętego zadania w Galicji zachód®1̂  
Gdyby jednak nzaano, że dobro sądownictwa k*W 
w ogóle wym aga tego, ażeby porzucił Hero W®, 
two apelacji w Krakowie, a objął je we LW9*! ć 
byłby gotów nozynió zadość takiej potrzebie, ’ ’  
w ogóle gotów jest pełnić obowiązki prezyd*® 
tam, gdzie ma je ze względów na potrzebę 
wola monarchy wskaże.

Pożar w  Dolinie, o  strasznej klęsce pożtf® 
wej, która znowu w perzynę obróciła jedno z ®łg 
galicyjskich, doaoszą aam z Doliny:

„W  nocy z 18. bm. o godz. 1. wyl»*ol»ł P®*7 
w jednym % domów w rynna położonych, W 
rym znajdowała się azynkownia Sttndlera, zW^r 
tłnmowisko pijackiej gawiedzi. Przy silnym * , 
trze zachodnio-północnym ogarnął ogień natf® 
miast sąsiednie ondynki, a przy zupełnym ł,r*y[ 
środków do gasnenia, zniszczy! przeszło trzy*, 
domów. Ofiarą pożaru padły bndynKl, w któf7°j 
się mieściły Sąd i Rada powiatowa. Starostw0 
ni sąd podatkowy ocalały cudem, bo ma daoh* 
okazywały się jnż ogniste płomyu. OkoIo c*-: 
Wania tych dwóch arzędów zasłużyli się wle* 
pp. poborca i kontrolor. Oealaly także sali®y 
W  rzędzie pogorsałych domów oyty 3 mnroW*p ' 
spaliły się do szozętn wszystkie 3 bożnice, a ®’ .g 
dzy turni jędn» wybudowaua jessozo aa panoW*® 
królów polskich.

„Sto rodzin z dziatwą oboznje pod gołem 
bem. Strata dotąd nieobllczalaa; kłębka ni*,*ł 
chana, O ratnnkn mowy nie było, wśród poW**^ 
chnej pogorzeli i wśród opłakanego zapnszos*** 
miasta pod względem straży pożarnej, iaPA>L 
wata panika i bezradność. Dopiero nad ’ 
niostety za późno, widziano strażaków z miej*0 
wości okolicznych.* Dowiadujemy się, że wiceP*- 
zydent m. Lwowa, p. Mochnacki, wysłał w** . 
żywności, 1 że dyrektor kolei państwowej, p. AJ j 
sowski, zarządził bezpłatny przewóz zywnoś0' 
odzieży dla nieszczęśliwej ludności Doliny.

W kilka godzin po pożarze pod przeW°°V 
ctwem m akatka tamtejszego powiatu 1 P°.Be{ 
sejmowego p. M. Mazarakiego zawiązał się ko®' 
ratunkowy. ^

Telegraficznie powiadomione o pożarze ck- 
miestnlotwo nadesłało do komitetu 300 ił»- J . . 
Popper, właściciel sąsiedniego Wełdzirza, 500 ' 
jego oficjalisoi 100 z łr.; przedsiębiorca kol°J0 
A. Krize 200 złr. Z funduszów tych rozdawał 
mltet doraźne zapomogi emigrującym pogorael°° o 
a telegraficznie miał wnieść petycję do »ej® 
znaczniejszą zapomogę pieniężną i do władz 9° 
tycznych o zezwolenie zbierania składek w kr*jg. 

Dla pogorzelców Doliny. Firma » st^ i .
wicz i Abrysowskl* złożyła w Prezydjnm Mw  ̂
atratu na rzecz pogorzelców miast i Doliny* 
zupełnie nowych kaftaników wełnianych, " 
trykotów, 10 par pończoch i 9 kosznl męskicn. ^

Wszelkie datki w gotówce, natural!®® ^  
odzieży na rzecz srogo dotkniętych miei1 iwich 
miasta Doliny, pozbawionych dachu i 1 " E® *
zasobów można składać w komisarjata'*'- W8’ J 
kich dzielnic tudzież w Prezydjum Magł,tra “ * ,

Dnia wczorajszego odesłało PrezyJ*4 " l*=
strata do komitetu ratunkowego w * 8 pr 
szło 1000 bochenków chleba, kilko*®11 
mięsa i innych artykułów żywności. -  • “  a
siejszego wysyła nowy traasport •

Zdarzenie >l« tingl-tartgldw. p <“> 
tem umieściliśmy niedawno w rnbryoo „ oy są 
dewej* rozprawę dwóch -dyrektorów lwowskich 
„tingl-tanglów*, pp. Moriw* D»w*4» Pranklo » 
Franciszka Raucha, którzy broniąc gweg° intere«n 
w obecności „artystek* w nocnej kawiarni Czech® 
przy pi. Castrum „dusili sie i® gardło*, a »  
stępnle w sali sądowej n ito w a li się i pogodzi^ 
Jednak jak to -wykle bywa na świeoie, zgoda ®»8 
trwała długo i jak twIe r 1,1 P- B ®och obecnie «®° 
wu rozpoczął przeciw niemu „krucjatę* i prześ'a' 
dowanib. Nitur ilnie, że za miejsce boju obr*®° 
znowu „nocny loka! Oto w nocy z dnia 21- “ a 
22. listopada w kawiarni spotkali sis PP*  ̂
rektorowie. P. Rauch zaczął bez naimniejs^cK0 
prawa lży** p. Frankla, i jak ten utrzymuj® 
bil taką minę, jakoby San i ozynnle znieważy® •



DZIENNIK POLSKI.

To też F ru kiow i nie pozostało nic innego do esy* 
nienia, jak przenieść sie do innogo lokalu, i rze­
czywiście udał slg do innej nocnej kawiarni. 
■*** kilka minut później zjawił sio i tutaj Rauch 
* Franki zobaczywszy swego przeciwnika uciekł 
2® dalszego pokoju i schował się aż... pod stół. 
J^tbdy rozległ się w sali bilardowej okrzyk „puśó- 
,e Mnie niech go ubiję* i Kauoh otoczony gronem 

J ° H  Siłą mocy chciał dostać się do kryjówki 
^■^Straszonego dyrektora Frankla. Niestety atak 

został udaremniony przez żonę Frankla, panią 
która stanąwszy w obronie zagrożonego mę- 

'•trzymała raz tak silny, że upadła na ziemię, 
tego wyj: adku oparty jest na wzajemnej 

* 'flizo obu dyrektorów wniesionych do Sądu po­
cztow ego S. I I I , gdtie panowie ayr postanowili, 
Parając się na znanym i często bardzo stosowa* 

§ 496 ust. kam. odrestaurować nadszczerbiony 
®j°cuo swój honor. "W ostatniej jednak chwili odr 
Hpili od tego zamiaru i rozpisana rozprawa nie 

Pr*y«zła do skutku, zastępcy prawni bowiem obu 
, r°tt odstąpili od oskarżenia. Ozy i tym razem 

r̂®ktorowie się ucałowali nie wiadomo, również 
jest skonstatowanem na jak długo zostało za- 

*rt« „zawieszenie* broni.
t Z kolei państwowych. Jeneralna Dyrekcja 
j*1"1 kolei ogłasza, że z dniem 1. stycznia 1887 
^ejdzie w życie III. dodatek do taryfy osobowej 

datą 1. sierpnia r. z., a obowiązującej na ck. 
r y t t j , kolejach państwowych, jak niemniej na 

*®jach prywatnych, w zarządzie państwowym 
1 "^stających. Odpowiednio do rzeczonego dodatku, 
'stąpi podwyższenie ceny biletów jazdy „tam i 

^'Powrót* (Tour-und Retourharten) w ten sposób, 
* zamiast dotychczasowego 25%  opustu od taryfy 

O ra ln e j, uwzględnione będą tylko 2U%.
Ceny kart abonamentowych, które i w przy- 

"O sci wydawane będą w pakietach po 20 sztuk 
'  Przei trzonie do 40 kilometrów; po 10 sztuk 

g dalsze odległości, odpowiadają 10- a względnie 
7_**°tnej należytości za bilety „tam i napowrót*. 
V*®szoie ceny permanenoyjnycn kart rocznych 
Podwyższone będą dia I. klasy na 400 z łr .; II. 
t r i l  na 300 złr., a III. klasy na 200 złr. Na- 

k* - niezmienione pozostaną ceny kart perma- 
6®cyjnych dla przestrzeni c^ęjclowyoh.

Poznański komitet dla wygnancow z Prus, 
kłosił sprawozdanie swoje ostateczne, albowiem 
'Mkaąl już ciynność. Od 23. iipca r. 1885 miał 

io czynienia z 645 rodzinami, składającemi się 
.e J888 osób. Z tych do Galicji udało się 1430, 

król. Polskiego 400, po za granice Polski 13. 
4 wspomożono 16 osób. Dt.ehodu ze skta-
®k Wpłynęło 29.258 marek; wydano zaś na wy- 
aWę wygnańców 24.058 marek.

 ̂ Do komisji, mającej wykonać ostatnie uchwały 
j.Jkitetu, wybrani zostali pp. Ignacy Andrzejow- 
i 1 dr. Buski, W. Jerzykiewicz, Wincenty Niemo- 

i jf .  Więckowski. Komisja wykonawcza 
**4lzać będzie na rzecz mogących zajść jeszcze 
^Padków wydalań, pozostałym fanduszem do 1. 

*®tnia 1887 r., w którym to czasie zamznie
. - .  czynność, rozdzielając resztę pieniędzy na 

 ̂ dobroczynne. — Komisja odda z pozostałego 
hiuazn '/to £zęśći do dyspozycji Towarzystwa 
fony prawnej, ‘ /10 do dyspozycji szkolnej, zaj- 
k.lącej się rozdawaniem katechizmów i elementa- 

laJ’ a 8/to do dyspozycji To'vr zystwa czytelni 
kdowyeh. Każdemu z składhu ./eh, nie godzące- 
® <dę na powyżssy rozdział pozostałych fundn- 

g w .  przysługuje prawo odebrania pro rata złożo- 
kwi 8^ adki i to w ezasle od 15. marca do 1. 

letnia -887 r. za zgłoszeniem się do skarbnika 
dr Boskiego.

Wielkie niebezpieczeństwo groziło pociągowi 
^kkowskienru, który w niedzielę o pół do 10-tei 
7*n<*Bór przybył na dworzec lwowski. Pociąg 

k bowiem wjechał na niewłaściwy tor, na któ- 
atał inny pociąg, na szczęście jednak w osta- 

“ *k chwili zdołuno powstrzymać go i zażegnać 
^•bczpieczenstwo.
. wynaz insptkeji DyrokCji policji > 20. grudnia. 

rvi*iono palto zimowe wart. 14 zł., pulares 
kwołą 9 *ł. i z 2 kart. zast. — Zgnb. złoty 

P «rścleń z brylantem wart. 60 zł.

*  Owiany 20. grudnia. (Niewłaściwa nastca). 
iadomo, że w Dnblanach pod Lwowem Istnieją 

wielu już lat dwa naukowe zakłady rolnicze: 
yźsza Lznoła rolnicza, 1 ęaąca na stopniu akade- 
®kim, i niższa szkolą rolnicza, której nrzędowa 

■*Łwa fest, „szkoła parobków i dozorców gospo- 
•rskieh*. Przeciwko niewłaściwości nazwy tej 

Jk tn ie j chcielibyśmy temi uwagami kilkoma zwró- 
Uwagę obradnjąuej obecnie komisji. Dnblańska 

J**koła parobków* nie jest szkołą kształcenia pa­
nków , bo od ezasu swego istnienia nie wydała
®| jednego parobka, bo to nie jest ani jej celem, 
n* nałożeniem. A  jeżeli x,ak. to cóż nazwa ozna- 
1 "■ może ? Uczniowie niewłaściwie nazwanej 

J**koly parobków*, po ukończeniu swojej trzeeh- 
®tnlej nanki, otrzymują posady pisarzy ekonomi- 
|*Hych lub dozorców przy gospodarstwach. W  ana­
lnym dosyć procencie zostają oni po kilkuletniej 

'^ k ry cc  ekonomami. W ięc quo titulo szkoła „pa­
n k ó w ? *  Faktycznie, każdego nieuprzedz mego 
'Psi zadziwić, dlaezego Dyrekcja dnblańskiej 
*koły parobków nie wystąpiła do dsiś dnia prze- 
yko tej ancmalji i nie postarała się o zmianę 

- ’1, na*wy, uwłaszcza, skoro na wzór dnblańskiej 
parobków świeżo pozakładane szkoły w Ho- 

^dence, Jagielnicy i Kobiernicach, noszą urzędową 
„niższych szkół rolniczych*. A  przecież w 

J nh świeżo kreowanych zakladacL rolniczych nie 
Oł*? ani w wić^srym zakresie, ani od wstępuj ą- 

i W BOzn^ w “ i® wymagają odmiennych
'V  ^ ^ ' 'k ó w  co do przedwstępnych nauk. Tych słów 

kład poew^ oillńmy tej niewłaściwej nazwie «a* 
którego Uczniowie tak chętnie są widziani 

, Btanowisk&ch niższych urzędników przy gospo- 
ar” i Wach i którzy wyi obili sobie u nas w kraju 
°'I® dobrą oplnję.

. Stanisławów 18. grudnia. Charakterystyczną 
Jest sprawa lokalnej natury, lecz budząca zainte- 
®»owanie w nasze® mieście, obsadzenia posad 

**®jera i kontrolora przy tutejszej Kasie oszczęd- 
ne*cl, oddz ale zastawniczym. Z grona bardzo 
?l®ln nu z aliflkowanych kandydatów, wyłaniają się 
“ Wie osoby, które mimo braku jakiegobądż wy­
kształcenia mają nadzieję otrzymania tych posad. 

O óż La posadę kasjera kompetnje znakomity 
nyć może w tjrem rzemiośle — p. M..., koło- 

d*i®j, który po przebytach trudach swego zawodu 
Pragnąłby zasłużonego odpoczynku, do czego naj- 

I *®piej nadaje mu się posada kasjera honoris ac 
k titułi causa. Rzeczony kandydat jest pierwszym 
^ *“ naszem mieście politykiem — w guście „Onufrego* 

f  «e Seceutka — o szkołach nic nie wie... lecz... 
®*ytać umie. Dalej handlarz mąką Itp. materjała- 
*»i, liany  ze swej dwietnej wymowy i akcentu 

| csy*to-niemieokiego — gdyż o polskiej mowie nie 
I **1 nawet pojęcia — odbywszy praktykę w swym 

''w odzie , pragnie nsiczęśliwić Kasę oszczędności 
■Woją działalnością jazo kontrolor W obec takiej

kwalifikacji kandydatów W3ielkie komentarze są 
zbyteczne.

Literaci na tronach. Mlecz i pióro były po 
wszystkie czasy narzędziami honorowemi, których 
Się każdy z przyjemnością imał. Pierwszymi hi­
storycznymi literatami na tronach byli zrólowie 
żydowscy : Dawid i Salomon. Z cezarów rzym­
skich próbowali sit swoioh w tym kierunku: Ne­
ron, Marek Anreljnsz i Hadrian, w początkaeh 
ery chrześcjańskiej pisał nieszczęśliwy król Wan­
dalów Galimer i bohaterski władca Gotów Teja. 
W  wiekach średnich należeli do lepszycn truba­
durów cesarze niemieccy: Henryk IV ., Fryde­
ryk II. i tegoż synowie: Manfred, Enzio i Kon- 
ralin. Później nie sromali się pióra : cesarz Maks, 
król Francji Franciszek I. 1 jego siostra Mt/go- 
rzata z Nawarry. W czasach nowszych ubiegali 
się o lanry literackie : Jnljnsz Drnnszwicki, Fry­
deryk II. praski, Ludwik I. bawarski, a w nar 
nowszych pracują na tern polu : Odkar szwedzki. 
Carmen Syiva, królowa rumuńska i ks. Mikołaj 
czarnogórski.

„Czytanie, pisanie i odczuwanie myśli*. An­
gielski odgadywacz myśli, master Cumberland, zo­
stał kompletnie pobity, znalazłizy groźnego ry­
wala w osobie młodej . pięknej panny Łucji de 
Gentry. Mianowicie temi dniami produkowała się 
ona w Bndapeszcie przed liczną a doborową pu­
blicznością i z wszystkich zadanych jej problema­
tów wywiązała się —  jak donoszą pisma węgier­
skie — ku ogólnemu zadowoleniu. Punktem kul­
minacyjnym „entuzjazmu* i oklasków była chwila, 
gdy nadobna „artystka*, wodząc z zawiązanemi 
oczyma ręką medjnm-rysownika, wyrysowała na 
tablicy hamorystyczną karykaturę jenerała kawa- 
lerji, krwiożerczego Indjanina i... okrągłej świnki 
z zakręconym cgónkiem.

Cesarzowa Eugenja, jak donoszą u Rzymn, w 
przejeźdzle do Neapoln i Przymała się ta przez 
kilka godzin. Wdowa po Napoleonie m ,  która 
jak zawsze nosi żałobę, przyjmowała w salonowym 
wagonie kilkn ezłonków rodziny Bonapartych ba­
wiących obecnie w Rzymie. Cesarzowa zabawi kilka 
tygodni w Neapoln a następnie wróci do Rzymn, 
celem złożenia wizyty papieżowi.

Kostiumy teatralne za dawnych czasów. Gdy 
słynny swego czasa kompozytor Briegel wystawiał 
w r. 1671 jako kapelmistrz w Darmstadzie operę 
swoją pt. „Tryumfująca zwyoięzka gra prawdzi­
wej miłości*, polecono przygotować następujące 
kostinmy . 1. Saturn. Na ciele wąski płócienny
habit koloru śmierci. Żółty krótki fartuch. Na 
głowie siwe włosy. Żółty spiczasty caepek. Maska 
n długim nosem. Dłnga siwa ,broda. Żółte t uty. 
W rękn kosa. 2. Kupidyn. Ubiór nagi kolom 
ciała. W  około głowy niebidska wstążka, na oczach 
srebrna przepaska. Łnk, kołczan i strzały na nie­
bieskiej szarfie. 3. Mars. Zbroja. Kask z czer­
wonym pióropuszem. Czerwona szarfa. Gołą Bzabię 
w ręku. Buty. Ręce są zupełnie obnażone. 4. W e­
nus. W  habicie koloru ciała. Na głowie złota ko­
rona. Włosy spadają na plecy, a z bozn giowy 
spięte srebrną przepaską. W  rękn ma płonące
serce. W  około pasa niebieska szarfa, a w klej 
kołczan ze strzałą pozłacany. 5. Bachus. W  na­
gim habicie, grubo wypchanym. W  około pasa 
zielony fartnch z gałęzi jodłowych. Wieniec na 
głowie. Złoty pnhar w rękauh. 6. Dwie nimfy 
w białych sukniach ubranych zielonością jak u 
Bachusa.

Wiadomości litsrackis i artystyczns.
Wiadomości Ożoblste. F. Z im  a j  e r  po ukoń­

czenia występów gościnnych opaszcza Kraków, 
udając się na święta do willi swej w Zakopanem 
— zaś 28. bm- jnż ma grać w Berlinie.

(S. P.) Z teatru. Oba przedstawienia niedziel­
ne szwankowały po troszę; po południa odegrano 
przed paztemi ławkami „Aktorów dwom", sztnkę 
wręer niestósowną dla pnbliezności niedzielnej, 
wieczorem zaś wykonano „Buceacia* w znacznie 
zmienionej obsadzie partyj i bez należytego przy­
gotowania. Na pochlebną wzmiankę zasługują je ­
dynie: panna Prann (Izabella) i p. Skalski (Lam- 
bertncio), który za kuplety „o cholerze w Krako­
wie* zbierał frenetyczne oklaski.

Wczoraj odbyło się jubileuszowe przedstawie­
nie i benefis p. Bronisława Dębickiego. Program 
dramatyczny wieezuru składały jednoaktowe kome­
dyjki : „Tyran z miłości* Gondineta i „Niebezpie­
czna rączka* Labich’a, odegrane z wielkim humo­
rem przez panie : Cichocką, GostyLską, Pysznik, 
oraz pp. Frenkla, Walewskiego i Żelazowskiego; 
tudzież obrazek narodowy w l akcie ze śpiewka­
mi Bronisława Dębickiego p. t. „Bartos z pod 
Krakowa* czyli „Dożywocie w letargu*. Jest to 
młodzieńczy ntwói p. Dębickiego, napisany przed 
laty z górą trzydziestu i ztąd też miarą dzisiej­
szych wymogów sądzić takowego nie wypada. W  
roli bakałarza Merknrego wystąpił jnbilat, witany 
przeciągłą salwą oklasków. Otrzymał od publicz­
ności wspaniały wieniec laurowy. Inne główniejsze 
role grali pp Kwieciński (Bartos), Skalski (Irzael) 
i Woleń8ki (Stanisław).

Wyjątki z „Aidy* 1 „Żydówki*, wykonane 
przez pannę Patkiewicz, która rozporządza zna­
komitym głosem, i pana Florjańskiego, wreszcie 
, Vesele przy latarniach*, odśpiewane przez panie 
Kasprowicz, Prana i Radwan, dopełniały obfity 
program wczorajszego przedstawienia.

Publiczność zebrała się dość nielicznie, loże 
świeciły pustkami.

Repertuar teatralny. Dziś we wtorek: „Ba- 
ron cygański.*

Jutro w środę: „Doktor Klauss.*
W e r  czwartek: „Zosia Przybylanka* i „Bartos 

z pod Krakowa* Dąbiukiego.
Z teatru. W  święta pierwszego dnia przed­

stawienia na cel dobroczynny, po połndnin po raz 
pierwszy: „W igilja Bożego narodzenia* Walew­
skiego, z powieści Dickensa; wieczorem: „Baron 
cygański,* operetka Straussa; drugiego dnia: 
„W icek i Wacek,* wieczorem: „Don Oezar;* w 
poniedziałek: „Noc w Wenecji* po połndnin. — 
Benefis pani Kasprowiozowej odbędeie się d 27. 
bm. Daną będzie operetka „Baron cygański,* w 
której partję Arseny odtworzy pani Kasprowi­
eżowa, w miejsce tejże partję Mlrabelli odśpiewa 
panna Wajglówna. — „Chamillac,* komedja Feuii- 
leta, nkaże się na naszej scenie d. 28. bm. — 
P. Dttli pracuje nad dekoracjami do „Dinory,“ 
która ma być na nowo wystawioną, i nad deko- 
raeiami do „Królowej Saby.* — P. Olga de Neval, 
primadonna dramatyczna, przyjeżdża do Lwowa w 
czasie świąt. — Z nowości przeznaczonych na sty­
czeń, wymieniamy: „Szczęście małżeńskie,* ko­
media Valabrequa , „ Męczennica,* dramat d En- 
nery, „Lekkudnch* Sarneckiego i Blizińskiego.

Wieczorek muzykalny. Przypominamy że 
wieczorek znanego zaszczytnie w naszem mieście 
skrzypka p. Marcelego Tyberga odbędzie się d. 
22. grndnia w środę w sali Kasyna miejskiego.

Wieczorki urządzane przez wymieni .zego artystę 
cieszyły uię w latach poprzednich zaiłnżonem 
uznaniem publiczności, to tez spodziewamy się, że 
i tegoroecny wypadnie równia dobrze.

(E. K.) Pierwszy koncerz Towarzystwa mu- 
tycaiiego 1885/7 odbył się w niedzielę pod kiero­
wnictwem naczelnego dyrektora p. K. Miknlego. 
Les sowenirs emhellisjni la vie, mais l'ouhli 
seul la rer.d possible — mówi pięknie Georges 
Sand; toż i p. Miknli zapomniał nrazy, którą mn 
przed rokiem wyrządzono odbierając mu batutę, 
by ją wręczyć zastępcy o wiele młodszemu, nie- 
niedorównywująceun wiedzą szanownemu Nestorowi 
grona nauczycielskiego. Nie należymy do owycn 
bałwoohwaców, którzy w. p. Mikulim widzą alfę i 
omegę wszelkiej doskonałości; kierujemy się pod 
tym względem własnym i niezawisłym o nim są­
dem, nie przeocsając przytem też i zasług jogo, 
do których przecież wliczyć należy blisko 30-Ietnią 
praktykę nauczycielską.

Koncert wczorajszy rozpoczęto uwerturą c-dnr 
do Ifigenji w Anlidzie, Chr. Willibalda Gluoka 
(1714— 1787) odegraną po raz pierw zy w wiel­
kiej operze paryzkiej na dniu 19. kwietnia 1774 
pod patronatem pięknej, a później tak nieszczę­
śliwej królowej Francji Marji Antoinetty, dawnej 
mistrza Glncka uczennicy. Orkientra odegrała 
jędrny i wspaniały utwór (z zakończeniem zao- 
krąglającem uwerturę —  jako odrębny numer kon­
certowy — napisanem przez R . Wagnera) z wer­
wą i precyzją. Należało tylko uważać więcej na 
cieniowanie w przeprowadzeniu temUn głównego 
Pani Van der Meere (Kleczkowska) odśpiewała 
Rndego Yariazioni di brawura (fakturą i harmo­
nizacją bardzo Rossiniego przypominające), na­
stępnie Miknlego cnanson dn pays, Masseneta 
chanson de 1’ abeiile i — last not ieatt —  trochę 
dziką pieśń węgierską Kovacs’a. W  warjaojach 
Rodego pHKzała śpiewaczka bogaty zasób swej 
techniki, aaś w pełnej nci uda chanson dn pays 
Miknlego (którą powtarzano) także i expressję, o 
ile na to aystyngowana lbcz więcej konwencjonal­
na natura artystki w ogóle pozwalała. PP. Wolfa- 
thal, Kozłowski i Słomkowski odegrali ba. dzo do­
brze polonez Miknlego na trzy skrzypce, któryby 
niezawodnie zyskał przez skrócenie, a raczej opu­
szczenie figur, zbyt często się w środkowej te8oż 
ntworn części powtarzających. Egzotyczna mise- 
en scone poloneza nadaje mn chaiakter filigrano­
wy. Wolelibyśmy nsłyszeć go w układzie na wiel­
ką o kieutrę. Zdaje się ta  sali, jakobyśmy byli 
na próbie z instrumentami smyczkowemi, do któ­
rych później prayłącsyć się ma reszta orkiestry. 
Podobne wyjątkowe obsady mogą w pokoju lnb 
w salonie dobrze się prezentować; tracą one wi­
docznie na sali, w obszerniejszym lokala, wyma­
gającym potężniejszego tonow falowania. Panna 
HUlenbrand odegrała I. Allegro z koncertu Cho­
pina (e-inoll) z precyzją leen za sztywnie, z za 
dosadnem taztn marnowaniem (co Chopin to nie 
Hummel) i bez owego śpiewnego tonn, tak nie­
zbędnego pr* / wykonania arcydzieł muzyka-poety. 
Nowozawiąrany chór męzki odśpiewał chór więź 
niów z opery Fidelio Beethovena i tegoż mistrza 
mars* solenny z min ateńskich, oba z towarzy­
szeniem orkiestry. Licznie zebrana publiczność 
nie szczędziła aplanzn pp. wykonawcom i wywu- 
łała po kilki krotnie dyrektora Miknlego, dając 
mn temsamem dowód sympa^ji i zasłużonego n- 
znanla.

„Przewodnika gimnastycznego* „Sokoł* (or­
gan Towarzystw gimnastyczn.) opuścił prasę Nr, 12. 
z grudnia br. Treść: Wspomnienie Jana Dobrzan- 
u Kiego (C. d.). — Czy ćwic enia gimnastyczne 
mogą być szkodliwe? — Przechadzki i wycieczki 
(C. d ). —  Zarys ćwiczeń na poręczach. (C. a ). — 
Sprawy towarzystw gimnastycznych polskich. — 
Urywki higieniczne. —  Kronika. — Od admini­
stracji. —  O gimnastyce.

Ruch Stowarzyszeń.
Z TOW Bratniej Pomocy słuchacz w Wszech­

nicy lwowskiej. Walne zgromadzenie Towar yrtwa, 
które się odbyło dnia 15. grndnia br. przyjęło 
jednogłośnie sprawozdanie ustępującego Wydziałn, 
wyrażając zarazem dla przewodniczącego p. Ka­
rola Żółkiewskiego uznanie za dwóletnią skuteczną 
działalność. Ze sprawozdania okazn.je się, że 
Towav.ystwo liczyło w ubiegłym roku 53 członków 
honorowych, 159 zwyuzajnych 5 nadzwyczajnych; 
pożyczek udzielono w rokn ubiegłym 1902 złr., 
znjęć rozdano 70 pomimo bratu poparcia ze strony 
szanownej publiczności. Majątek Towarzystwa 
wyno=i obecnie 42 766 złr. 99 ct.

Do nowego Wydziałn wybrani zostali pp. 
Mieczysław Olszewski jako p rzew od n iccy , Sta­
nisław Korytko jako zastępca przewodniczącego, 
Henryk Kopia jako ikarbnik I., Mieczysław Za­
jączkowski jako skarbnik II., Józef Morawiecki 
jako sekretarz I., Michał Parylewicz jako sekre­
tarz U., jako Wydziałowi pp. Stanisław Basiński, 
Bolesław Burzyński, Jan Ghlamtaez, Mieczysław 
Dnlestrzań.kl, Józef Frenkl, Karol Mglej, Józef 
Staromiejski, Stanisław Teodorowiez, Michał Wow- 
konowicz. Michał Zadereckl; jako zastępcy pp. 
Marceli Chlamtaoz, Paweł Bercźaicki, Stanisław 
Bndzynowski, Emil Schmidt, Stanisław Szczepań­
ski, Józef Willaume.

Z Sokoła. Przerwa w ćwiczeniach gimna­
stycznych dla csłonków i uczniów „Sokoła* z po­
wodu Świąt Bożego nagodzenia trwać będzie od 
24. do włączało 27. grndnia br.

Sprawy Tow. pedagogiczna jo  L  w ó w. B rsa 
Towarzystwa pomocy naukowej we Lwowie. Walne 
zgromadzanie członków Towarzystwa odbyło się 
w poniedziałek unia 20. grndnia o godzinie 6 
wieczór w Dyrekcji Seminarjmn nauczycielskiego 
żeńskiego przy ulicy Skarbkowsklej 1. 39.

T a r n ó w .  Walne zgromadzenie tarnowskiego 
Oddziału Tow. pedag. odbędzie się w niedzielę d.
2. stycznia 1887 o godzinie 2. popołudniu w sali 
VTII. klasy ck. gimnazjum.

K r a k ó w .  Walne zgromadzenie członków 
Tow. pedag. Oddziału krakowskiego 1 Bursy dla 
synów nauczycieli, nauczycielek itd., odbędile się 
dnia 2. B tyoznla 1887 o arodzinie 10. przed połu­
dniem w sali nauk >wej Seminarjum żeńskiego.

M o ś c i s k a .  Dnia 2. stycznia 1887 odbędzie 
się walne zgromadzenie członków Oddziału Towa­
rzystwa ped. w kancolarji Dyrekcji szkoły im. So­
bieskiego w Mościskach. Początek o godzinie 1. 
po połndnin.

daż. Z tego powodu kurs tych papierów j e s t  w deka-  
d e n c j i.

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za ni^ nie 
____________________przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .
Miło nam publicznie oświadczyć nasze podzię­

kowanie szanownym pp. lekarzom di Opolskiemu 
i dr. Szuszkiewiczowi, którzy z takiem poświę­
caniem i z szlachetną bezinteresownością doglądali 
naszego Ojca śp. trz. Kalinkę w jego ostatniej 
ciężkiej chorobie, jak również szanownym pp. le­
karzom dr. Hoszardowi, dr. Biesiadeckiemu i dr. 
Widmanowi, którzy wzywani na konsylja, również 
bezinteresownie przychodzili w pomoc cierpiącemu. 
Nie tyło wolą Wszechmocnego, by sztuka lekar­
ska w swoich najznakomitszych przedstawicielach 
pokonała choroDę, ale zastaje nam przynajmniej 
ta pociecha, że co tylko można było, to się robiło 
by uratować tak cenne życie.

W  imienin wszyotKlcb członków lwowskiego 
domu Zakonu X X . Zmartwychwstańców, uługa 
w Chrystusie Ks. Smolikuwski.

Czarna satyna merveilleux (czysto jedwabna 
m etr  p o  zł. 1/15 do zł. 6’45 (w 16 różnych 
gatnnkaen) przesyła całe sztuczki i na suknie, 
wolne od oła do domu fabryczny skład towarów 
jedwabnych 6 .  H en n eb erg a  (c. i k. nadworny 
dostawca) w Z u rych u . Wzory odwrotną pocztą.

Porio listowe wynosi 10 ct.

LEKARZ DENTYSTA.

3 V C  R  k :
dyplomowany na Wszechnicy wiedeńskiej 

otworzył 3. listopada

Atelier dentystyczne
przy ulicy H a l i c k i e j  nr. 1, pierwsze piętro, 

i ordynuje od godz. 9 —6.
Sporządza sztuczne zęby i szczęki całe, 

oparte na ciśnieniu powietrza podług najnowszego 
amerykańskiego systemu.

Wykonuje wszelkie operacje bez bolu za po­
mocą kokainy. Plombuje zepsute zęby, złotem, 
srebrem, cementem itp. 27ż3 7—0

N A D E S Ł A N E

Główny skład wędl.n
ADAMA JAKUBOWSKIEGO

u lic a  H a l ic k a  1. 11.
naprzeciw handlu p. H. Mullera, poleca przy zbliżających 
si świętach P. T. Publiczności wędliny własnsgo wy 

robu jako to :
Szynki, ozory, salami, kiełbasy enche, kiełbasy kiakow- 
skie, salcesony, słoninę, sowiec i t. p. po cenach naj- 

przyotępniejnzych.
Zamówienia na prowincję uskutecznia odwrotną pocztą 

z odpowiednim paustem.
2  poważaniem

Adam Jakubowski 
2801 (1—3) nl. Halicka 1. 11.

Gospodarstwo, przemysł i hanael.
A k c je  k o l e i  c z e r n io w ie c k ie j .  Według do­

niesienia „Son. und Mont. Ztg.“ wprowadzenie akcyj 
czerniowieckich na giełdę paryaką, dokonane po tylu w y- 
s i ł k a c h  i z a c h o d a c h ,  b y n a j m n i e j  n i e  o s i ą ­
g n ę ł o  z a m i e r z o n e g o  c ^ 1 u. Spekulanci tamtejsi 
przelotnym tylko, bo zaledwie jednodniowym ogniem za­
palili się do tych efektów ■ i z a r a z  n a z a j u t r z  

w s z y s t k o  z a k u p i o n e  r z u c i l i  znów na a p r z e -

N A D E S Ł A N E .
Dyetetyczne piwo słodowe wyrobione przez B. Sratsme- 

kiego w Oberdobling pod Wiedniem nie zawierające w 
sobie żadnych części szkodliwych, działa szczególniej do­
brze na wzmocnienie i odżywienie słabowitych i chorobą 
dotkniętych osób, które je chętnie biorą. Bardzo diibry 
skutek wywiera to piwo u usł-bionych i niedokrewnych i 
wielee się przyczynia do szybkiego powrotu do zdrowia.

Dla przekonania się t skutkach leczniczych rozdał 
p. Strassnicky kilkakrotnie znaczniejszą ilość tegr piwa 
miedzy pacjentów zostających w wiedeńskich szpitalach. 
Wynik tij próby okazał się rzeczywiście bsrdzo pięknym, 
co zresztą potwierdzają świadectwa dotyczących lekarzy 
szpitalnych, jakie p. Strassnicky otrzymał. Nic więc 
dziwnego, że piwo dyetetyczne Stiassnickiego zyskuje coraz 
więcej zwolenuików.

Przegląd polityczny.
Lwów 21. grudnia. 

fW s p r a w i e  u s t a w y  d r o g o w e j ] .  
WcŁoraj o godz. 4. popołudniu Zebrali się pre­
zesowie Rad powiatowych zasiadający w Sejmie. 
Przedmiotem dyskusji była zeszłoroczna nowela 
do ustawy drogowej tudzież regulamin i instruk­
cja wydane przez Wydział kra;. . Namiestnictwo 
do wykonania tej ustawy drogowej. Zebranie u- 
chwaliło wybrać z groua swego komisję ceUm 
porozumienia się z Wydziałam krajowym, ® w r ~̂ 
zie potrzeby i z Rządem co do ulgi i ułatwień 
w regulaminie drogowym i instrukcji.

W skład komisji weszli posłowie: br. Rey,
Męciński, Czajkowski, hr. Borkowski i dr. Romer.

[Pr o w i z o r j u m  b u d ż e t o w e  nar .  1887.] 
Na wczorajszem posiedzeniu przyjęła komisja 
budżetowa wniosek p. Romanowioza o upoważnie­
nie Wydziału krajowego do czynienia wydatków 
w styczniu 1887 na podstawie budżetu na r. 1886. 
Sprawozdawcą w Izbi# będzie p. Smarzewski.

Komisja zmieniła treść wniosku p. Romano- 
wicza w tym kierunku, iż upoważnienie dla Wy­
działu krajowego do czynienia wydatków na pod­
stawie Dudzetu 1886 ma trwać od 1. 6lycznia 
1887 tak długo, dopóki Seini nie poweźmie u- 
chwały finansowej na r. 1887.

[ M i n i s t e r  o ś wi a t y ]  wystosował do wszy­
stkich kolegjów profesorskich rc sporządzenie, po 
dług którego o wszystkich naradach i uchwałach 
zachowaną ma być największa dyskrecja, a na 
wypadek, gdyby pomimo to dostały się do wia­
domości publicznej szczegóły z posiedzeń, w ta­
kim razie każdy profesor zaręczyć będzie musiał 
słowem honoru, że dotrzyma tajemnicy.

[ S p r a w a  p o d w y ż s z e n i a  t a r y f ]  laba 
handlowa w Czerniowcsch wniosła do Rządu po­
danie wymierzone przeciw wrzekomo projektowa ­
nemu podwyższeniu taryf na kolejach państwowych 
tulzi-ż przeciw odianu kolei państwowej w za­
rząd kolbi Karola Ludwina 1 wezwała przedli- 
tawskie Izby handlowe o poparcie tego polania. 
Wiedeńska Izba hmdlowa zajmowała się ta o- 
statniem posiedzeniu tą sprawą i w obec oświad­
czeń M a u t t n e r a ,  będącego członkiem Rady 
kolejowej, ze Rząd o e wniósł do Rady kolejowej 
żadnego proj-ktu w sprawie podwyższenia taryf, 
i że nie jest prawdopodobnym, aby kolej Trans­
wersalna oddano kolei Karola Ludwika — pos*a- 
nowiła nie poprzeć podania Izby czerniowieckiej.

[ Z a k o n  K a p u c y n ó w . ]  Jak donoszą, 
klasztory w Stsrokonstantynowie, w gubernji 
Wołyńskiej i w Chodoikowie, w gub. kijowskiej, 
z powodu małej liczby w nich zakonników, 
zamknięte zostały. Przed 54 laty w gub. kijow­
skiej, wołyńskiej i podolskiej znajdowało się 11 
konwentów Kapucynów ze 150 zakmnikaini, nie 
licząc braciszków; obecnie znajduje się tam za­
ledwie 15 kapłanów do tego zakonu należących, 
rozproszonych po różnych parafiach, klasztur zaś 
Kapucynów jest tylko jeden w Winnicy, w gu­
bernji podolskiej.

TBlWwftaBjMlOFUMIIlB.
Warszawa 21. grudnia. Dzisiejszej nocy 

•marł po dłng.ch i ejężkich cierpieniach Wactaw 
Szymo nowski.

(Ś. p. W. Szymanowski arodziłsię w Warsza­
wie r. 1821. Po ukończenia nauk gimnazjalnych 
i kiikoletniej slażbie rządowej, rozpoczął zawód 
literacki dostarczaniem wierszy i powiastek do 
rozmaitych czasopism. Był redaktorem Daienuiku 
Warssawskiego, Kroniki, pracował w redakcjach 
Ty>,odn. ilustr.. Wędrowca i blaszcstu. W  końcu 
objął redakcje Furjsra Warssawskiego

Na pola dramatycznem wystąpił i  kilkoma 
sztukami, które miały powodzenie jak np. Salo­
mon, Sędziwój, Dzieje serca, Ostatnie Chwile Ko­
pernika. Przyswoił literaturze na:zej' wiele utwo­
rów francuskich. Zmarły był powszechnie znany 
i ■ zanowanj w Warszawie, która głęboko oioznje 
utratę jednego z najsympatyczniejszych dziennika­
rzy. Przyp. R. Ds. Pol.)

(Kr.) Wiedeń 21. grudnia. Dowiadujemy się, 
że w tych dniach ogłoszoną być ma w Wiener 
Zig. nominacja p. S i m o n o w i e  za prezyden­
tem wyłszegi Sądu kraj. we Lwowie.

T e l e g r a  'uy b i u r a  k o r e , s u .
Praga 21. grudnia. R i e g e r  postaw ił w n io ­

sek w ybrania kom isji z 15 cz łon k ów  celem zb a ­
dania w n iesionego przez Rząd projektu do usta­
wy o podatku cukrow ym .

Baden 21. grudnia, rogrzeb bar. M o n d l a  
odbył się wczoraj o godz. 3. po południu w obe­
cno ci cesarza, następcy tronu, arcyksiążąt Ka­
rola Ludwika, Albrechta, EugenjuSza, Wilhelma, 
Rainera, ks. Filipa i Ferdynanda koburskieb, ks. 
Gustawa sasko-weimarskiego, najwyższych dygni­
tarzy dworskich, ministrów TaafLgo, Byiandta, 
Falkenhayna, Welser?heimba, jenerałów załogi 
wiedeń.kiej z komenderującym jenerałem broni 
Bauerem na czele deputacji pułków wiedeńskich 
tudzież atłachis wojskowych misjj obcych.

Cesarz i arcyksiążęta byli obecni przy bło­
gosławieniu zwłok, i postępowali za trumną. Po 
pogrzebie powrócił cesarz i arcyksiążęta do 
Wiednia.

Berlin 21. grudnia. Deputacja bjłgarska skła­
dała wczoraj wizyty ambasadorom i udawała się 
dwa razy do Sz u w a ł o  wa,  nie została jednak 
przyjętą.

Nordd. Allg. Zt,g omawia ostatni komunikat 
urzędowego organu rosyjskiego i uwala go za 
radosny i zadowalający objaw. Pisma europej­
skie, którym dobre stosunki między Niemcami a 
Rosją nie były na rękę, starały się wywołać nie­
porozumienia między obu mocarstwami. Francu­
skim politykom odwetu było to bardzo na rekę, 
Anglji wspólne postępowanie trzech mocarstw 
było niedo godnem, polskim aspiracjom wydaje 
się wojna pierwszą potrzebą Poi.i kie wpływy w 
pismach, podburzających przeciw Niemcom, przy­
czyniły się znacznie do wywjłania walki dzien­
nikarskiej.

Nawet w Niemczech znalazły te usiłowania 
wrogie dia Niemiec poparcie w opozycyjnej 
większości parlamentarnej, która podporządko­
wując interesa ziem.ee/ie pod interesa polskie i 
bułgarskie, znajduje w nieprzyjaźni rosyjsko-nie- 
miecziej upragnioną podstawę dia swej polityki. 
Polityka Niemiec trzymała eię wiernie zapatrywa­
nia, że bułgarja nie dotyka interesów momieckich. 
Dobrze jest, ze urzędowy organ rosyjski to uzna­
je. Wpływ niemiecki skierowany jest niezachwia­
nie ku utrzymaniu pokoju, a polityka niemiecka 
nie dała się prywatnemi artykułami prasy rosyj­
skiej sprowadzić z obranej drogi, albowiem zau- 
fame jej w stałość i mądrość cara zawsze było 
niezachwianem.

Belgrad 21. grudnia. Poseł austrjacki K h e- 
v e n h tli 1 er  wręczył wezoraj królowi pismo od­
wołujące. Król nadał mu wielki krzyż oficerski 
orderu Białego Orła. Wcząraj odoył się na cześć 
posła objad galowy w pałacu królewakim.

Wlaooiuoścl giełdowe.
Lw óui d. 20go grndnia. (Z  itbj handlowej). 1. . lo ;e  

h  fetukę: Kol«i gai. Karola Ludwika a z00 i ł  195 — do 
198'— , Kolei Lwow.-C2.8rn.-JaM} z36 — do 24l &0, Banku 
hipofc. galio. 287-—  ao tr i  —, Banka kred. gal. Uió — do 
320— . II. Listy sastawne na lOG złr. wal. austr. Banku 
q.p. gal. 6 '/, -  — do — , Banka hip. f  il 5*/, 100 —
do 101 Banku hipot. gal. z 5°/„ pren. 10140 do U 4  40, 
Banku krajowego 4 '/,*/, w. a. y7 75 do 68 75, Tcwais. 
kredyt, gol. zieni. 5°/t 100 -  do 101— , To warz. kredyt, 
gal. zlein. 4°/, 96'— dc 9 7 — , Tow. kred. gal. ziem. 6*/, 
100'— do 1 0 1 —, Tow. kred. gal. ziem 4J/0 93'— do 94'—, 
Towaizyst. kred. galieyjak. ziernsk. 4 '/, pre 99 do 100'— . 
Lii. Lrsty dłuine za 1U0 złr. Dalie. zakł. kred. włość.
(dawniej 6*/i,) 3°/. w. a. w lik w id .  do 52 —, Dal. tak/.
kred. włose. (dawniej 5 '/0) v,. a. w likwid. — —  do
4 " —, Ogóln. roli. kredyt, aakł. dla Dal. i Bak. 6°j, lusy 
w 1. 15 — — do — ■— , IV. Obligi za 1J0 m . indeiuMu- 
oyjne galio. b*/u 104—  do 105’—, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy wu«e. (dawniej «*/0) 3*/, w. a. w Lkwid. 
— do — , 3“/,  Obligi komun. Banku Lrajowe,’ « 
i. emiiji 100'— do ló l-—, Pozyoiki krajów, s roku id78 
8J/# 104— aj 106J—, f ozyozki krajowej 1 roku 1O0S 
66 70 do 9 8 —, Lo», miasta Krakowa 18 25 do 20•25. 
Loty miasta Stanisławowa 29—  du 3 2 —. V. Monety 
Lokat holenderski 5*87 do 5*97, Dukat cesarski £ 91 do 
6'02, Napoleundor 9 90 do 10 — , Poł-imperjał rosyjski 10 25. 
do 10 35, Kubel rosyjski srebrny 154 dc 1-64, Kubel ro 
■yjski papierowy 1T5'|, do 117'|s , 10C mat. i  niemtsc 
kieb 6150 do 62 20, cdobro ta 100 złt. —‘— do — . 
Kupony w srebrze za 100 złr. —■— d- —’—, Pierwsza 
z ejfer wszystkich pozreyj znaczy: „płacą,* dngra „Żądają.* 

Wietielw dnia 20go gi udnia gont. h. 1—n 67. Jean ja ty  
d/eg państwa m oannnotaon s2 05, w srebrze b/'50, iten.ft 
w Monie 111'60, 6*/» austr renta marcowa 99 45, Akc.e 
Panka auttro - węg 877 —, kredytowego 288-70, Lonaja 
126 30, Srehro — Na^oleondor 9 98 Dukat eo . 
r,u: i ‘v97 1110 maruk ninniacb.-h 95. ________________

P i - a y je o lw l l  a o  L n r o w a
dnie 21. grudnia 1886 r.

HOTEL ŻORŻA. A. Sturmany,z Podola Rosyjskiego. 
Br. Weokoeeker, z Wiednia. M. Sarnecka, z Turyuki. K. 
Chodkiewicz, z Podola Rosyjskiego. Wł. Ustrzycki, z 
Czelatyc. J. Kronhenn, z Podola Rosyjskiego. F. hr. 
Fredro, z Podlisek. E Kłoczkowski, z Rosji. M. dr. ito- 
senstock, ze Skałatu.

HOTEL f k a NCOSKI. B hr, Pruszyński, z Kra­
kowa. L  hr. Cigalla, z Ispas. E. Kubicki, z Kamionki. 
W. Międlicki, i  Bóbrki. F. Pratz, z Reiehenbachu. Dr. 
Z . Blatteis, z Krakowa. H  Lani au, z Krakowa. S. Sona- 
pira, <. Zwitlawy. L. Seidl, z Wiertblan.

C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych
~Wjoląg z rozkłada JazA?

ważny od unia Igo grudnia 18b6 r.
Według zegaru budapeszteńskiego.

Odjazd ze Lwowa
i i  min. 2 7  przedpołud. pociąg oiob. do C 

Stanisławowa.
7 min. 0 7  rano, pociąg osob. du Stry

Przyjazd do Lwo
2 min. 25 w nocy, pooiąg mięs*

Stanisławowo-
8  min. 1 2  rano," pociąg osob 
4  min. 15 popołudniu, po

Stanisławowa, St



4 DZIENNIK POLSKI.

„ Ś M IG U S A ”
liwutygodnika humorystycznego

wyszedł N r .  2 1 .  z bogato kolorowa 
nemi ilustracjami.

(“ru a  pobka jako to: „Dz.ennik 
^olski,* „K irjer Lwowski,* „Nowa 
Reform i, -Tygodnik Illustrowany," 
„Bluszoz, „B io s y / itd. uznały „Śmigu­
sa'' za wyborne pismo humory styczne.

Adres Redakcji * Lwó^j, H alicka  
łijxba 46.

Prenumerata k w a r t a l n a  t y i k o  
11 z ł r .  2 v  c l .

Uczeńs  mający jakiś 
czas praktyki 

■ aptekarslfej 
znajdzie na­

tychmiastowe umieszczenie w 
aptece w Olesku. ■&>o 1 - 2

Masło
niesolone deserowe po 5 zł. 50 et.: kuchenne 
doskonałe po 4 zł. 50 et., rozsyła w pacz­
kach 5eto kilogramowych, z opakowaniem 

i franco 251-5 1—0

Zarzad dS? M e  Sioło pod Stryj e i.

m

I

Jako n a jstosow n ie j-zy  i n a jkorzystn ie jszy
P O l i A R E K  N A  „ G R l O J O k  i  ̂ (

poleca

księgarnia 0. Zukerkandla i Syna w Złoczowie
w ydaw aną sw oim  nakładem  i drukiem

Bfbljoteczkę dla dzieci i młodzieży
ku rozrywce i nauce.

D otych czas w y sz ło  już 13 książeczek, każda w  pięknej i trwa 
łaj opraw ie. —  C ena w szystk ich  13 książeczek w ynosi 3 zł! 15 ct. 
P rzesy ła ją cym  kw otę te w prost do naszej k sięgarn i w ysyłam y 
takowe franco aó na miejsce. —  Są też do n ab ycia  w każdej 
w iększej księgarni w  kraju i za gran icą .

S zczeg ó łow y  opis tej „B IR L J O T E C Z K IL przesyłam y na 
żądanie g ia tis  i fra n co ! 2791 1—3

O g r o d n ik
żonaty, bezdzietny, uzdolaioay w 
swoim zawodzie, z dobremi świa­
dectwami z wyższych tutejszych 
ogrodów, poszukuje odpowiedniego 

umieszczenia zaraz.
B lizsza  w iadom ość : W . S. ostat. 

poczta  G rzym ałów . 2772 3—3

Nowość w zakresie prezerwatyw
at p ę c h e r z y  r y b i e l i  I g u m o w y c h  prawdziwych francuskich bardzo delikatne,

tuzin 120, 2 40, 3, 4 i 6 złr.

Damsfca nowość prezerwaiyw. sztnia 2 złr. &aM angielce. M i  3 złr.
p o l e c a

M A R C I N  :  i l  *  L  L  ^  B
w e  L w o w i e ,  u l i c a  H a l i c k a  I. 1 7 .  2431 95

G łów ny skład  kapeluszy i  obuw ia fieo w eg o .

l a  r a t y !
Maszyny i narzędzia

rolnicze
na jn ow sze j i na jlepszej konstrukcji 

sprzeda je  2794 1— 3

Leon Orłowicz
L w ów , ulica S ap ieh y , 1. 2 7 .

M sprzedaż!
Realność

pod 1. 4 , u lica  L ip ow a, składająca 
się z dw óch  d om ów  p iątrow ych , z 
ogrodem  i placem  pod budow lę 
je s t  z w olnej ręki du sprzedan ia .

B liższa  w ia dom ość na raiejs n 
u zarządcy  rea ln ośc i. 2790 1—3

POSADA u r z ę d n i k a  dla a- 
k w izy cji i organ izacji w G a­
lic ji, wakuje przy ren em ow a - 
nem  »atftijaek iem ,tow arzystw ie 
ubezpieczeń na zyoie' 

T y lk o  tacy o frren ci, k tórzy  
ju ż  m ają praktykę w  tym  za w od z ie , 
i w ładają  język iem  polskim  i n ie - 
m .eck im , raczą  się z podaniem  w a­
runków  zg ło s ić  p isem nie po n ie ­
m iecku p o i  ey f-ą  „Ł ą cz n o ś ć  i Z g o ­
da 8 poste restante L w ow . 2795 1—3

HANDEL TOWARÓW

JULJUSZ W IERZBICKI,
b y ł y  u c z e ń  W g o  L .  R u t l e n d e r a ,

otworzył

C U K I E R N I Ę
przy  u licy  A kadem ick iej pod liczbą  3 ,  

poleca na ó w ię ia  Bożego N aro d zen ia  : ciasta, cukry, oraz wszelkie

2781 2 -3

artykuły w zakres cukiernictwa wchodzące.
Prosi o łaskawe względy uniżony

lu ljuaz W ierzbicki.

OD
CO(U

u

I PM
we Lwowie,

w ka mienicy narożnej przy ulicy Stryjskie 
i ów, Mikołaja, poleca

pokój do śniadań
w którym przekąski wszelkiego rodzaju 
i rozmaite trunki najlepszej jakości i p» 
umiarkowanych cenach, podawane będą.

P oszuku je się

W s p ó l n i k a
z wkładką 2797 1— i

4 do 5.0Ó0 zł.
do bardzo dobrze od w ielu  lat w p r o ­
w a dzon ego i in tratnego interesu 
h an d low ego, m a jącego  w ielką p rzy ­
sz łość dla L w ow a  i na jeszezt: j e ­
dno z g łów n y ch  m iast.

R eflektanci, k tórzy m ogą  w i n- 
t e r e s i e  w s p ó ł p r a c o w a ć ,  m a­
ją  p ierw szeń stw o, zech cą  zg ło s ić  się 
p isem nie na jd a le j pc kon iec grudi a 
1886 pod  adresem  „ S P O & f Ą  IN ­
T R A T N A *  lit. A . K . C . do A d m  i- 
n istracji Dziennika Polskiego.

Z K I C Z D I E  Z M Ż O N E  C E N T .

R  D I T M A H
w e  L w o w i e 2775 3 - 0

G Ł Ó W N A  S K Ł A D

GALICYJSKIEJ NAFTY NIEZAPALNEJ.
W y ł ą c z n a  s p r z e d a ż

id
, R . n i im a r a  p e tro lu  n iew yb u  

chwweg®”
litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej , . 

n » gospodarskiej .  • •
„ „ „R Ditmara mewyouchowego* . .

25 et. 
23 „ 
33 „

Przy jednorazowym zakupnie lub przy przedpłatach na częściowy odbior.
przy 10 litrach 2 centy na litrze 

i, 25 „ 3 „ „ n
„ beczkach ważących koło 140 kilo, stosowny rabat.

B e zp ła tn a  o d sta w a  do dom u od 5 litró w  z a c z ą w s z y  
w e w ład nym  w o z ie , -pg

£ 2.

T Y L K O  N I E E K b P L O D P J Ą C A  N A F T A .

L. 1.1&5I86 pr. 2797 1—3

TMPflrgatfrMnrd
Z1ÓULŁ PRZBCZTUCIAI4CI

Pana CNĄMBMD -Paryfu
W skład kttryah wthodi# wyłgania 

-  n  rośliny 1 kwiaty, 
stanowił środek
pnea jssaa j|«y
d Wpn r.amni azy 
■ -ś .w ia n . Ozo
91, doi *óiat«y 

u  t wiata mi 
N  .«•_“ *!»**

iwobaóEa*od* tajugiKtod* Wora 
f od tiaau do «xmu anpiają w żołądku; 
rzymnją ona stolca wolny, podniaaąjj 
nkcyc trawienia I m kojeatę krwiula- 
iaiaLuafnośd te aprawlifa, w niyale 

śjnle przcalw M m U n  
łoieiom, bur. ttrea, 
ardteniom i m ul-

pp .l.kK O -
NiAlika 

Wti'i

Ogłoszenie konkursu.
Prezydjum Magistratu król. stoł. miasta Lwowa rozpru je 

niniejszem konkurs z terminem do 10. stycznia 1887 na
1) dwie posady sekretarzy w IV. randze etatu służby 

miejskiej z płacą roczną 1.200 złr., kwaterowem 800 złr, 
i dwoma dodatkami pięcioletniemi rocznie po 100 złr.

2) ewentualnie jedną posadę komisarza konceptowego 
w V. randze etatu z płacą roczną 900 z łr , kwaterowem 240 
złr. i z zapewnieniem dwóch dodatków pięcioletnich rocznie po 
100 złr.

3) ewentualnie jedną posadę koncypisty w VI. randze 
etatu służby miejskiej z płacą roczną 600 z ł r , kwaterowem 
180 złr. i dwoma pięcioleciami po 100 złr rocznie.

Od kandydatów na powyższe posady wymaga się ukoń­
czonych nauk prawniczych, odbytych z dobrym postępem teo­
retycznych egzaminów państwowych, względnie osiągniętego 
stopnia doktora praw, tudzież złożonego z dobrym postępem 
egzaminu praktycznego, jaki dla urzędników państwa tej kate- 
gorji jest przepisany.

Ubiegający się o pomienione posady zechcą w  termmie 
oznaczonym wnieść należycie ostemplowane podania w drodze 
właściwej do Prezydjum Magistratu i załączyć dowody co do 
wieku, życia nieposzlakowanego, i dotychczasowego zatrudnie­
nia, tudzież wykazać stosunki pokrewieństwa lub powinowactwa 
z urzędnikami miejskimi.

We Lwowie, dnia 18. grudnia 1886. 2797 1— 3

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprzyfril. galic.

M J I G O  BANKO I P O T E I M O
k u p u je i  sprzedaje  

w s z y s t k i e  e fekt a  i m o n e t y
pod warunkami' najprzystępniejszem u

5 ° | o  Listy hipoteczne,
jako też

5°lo Premiowane Listy hipoteczne,
które w ed łu g  praw * z dnia 1. lipca  1868 (D z . P . P . 38 N r. 93)

, 1 n a jw yż. postan. z dnia 17. grudnia  l b 7 l  r., m ogą  być użyte do 
lokow an ia  kapitałów  fun d uszow ych  p a p ilarn ych , kaucyj m a łż e ń - 

sk ich , w o jsk ow ych , na kaucje s łu żbow e i w adja
| s ą  'w  t y m .  k a n t o r z e  d.o aasU b^cia .

W szystk ie  polecen ia  z p row in cji w ykonu ją  się b e z z w ło ­
czn ie  po kursie dz.ennym  bez d o liczen ia  p row iz ji. 2415 5 3 —o

d b l d l d i r j c A d b d d b o d ^

i I L U S T R O W A N A  U l B L J f l T E K A
SENSACYJNYCH POWIEŚCI

wychodzi w zeszytach có pięć dni.
Z eszy t po jed yn czy , ODjęiości arkusza druku kosztu je 10 cnt. 

Prenum erata m iesięczna  (6  zeszytów ) 50 centów .
U lustrow ana b ib ljoteka  sen sacy jn ych  pow ieści p od a w a j oę - 

dzie tylko rzeczy  w artościow e znanych  p isarzy  francuskie!: <_■. a ie- 
m ieck ich , rosy jsk ich  itp. w w iernym  p rzek ła d z ie , a do każdego 
d ru g iego  zeszytu dołącza  się orygina lna  rycina.

W yJłiw n irtw o iozp  jczę liśm y  nader zajm ującą pow ieścią  p t . :
„ Z  B  " W  I C I Ł J Ł  J=J“

która z praw dą i z życiem  m aluje m isterja , g łośn ej pod tą nazw ą 
sekty rosyjsk i j .  —  P ow ieść ta ob ejm ie  30 zeszytów . P ren u m e- 
nut- i zam ów i, » ia  należy adresow ać :

M ilm  'Ilustrowanej fttyjotfa sensacyjnycn powieści

I "W\ Kuczabiiiski
Lw ó w , H a lic k a , 6.

Szanownych P. T. Czytelników „Dziennika Polskiego* mam zaszczyt 
zawiadomić, że w celu przekształcenia z dniem 1. stycznia 1887 r. handlu 
mojego na wyłączny skład papieru, przyborów do pisania i wyrohów introli- 
gatorskich — wszelkie galanterje: neceserki, sakiewki, tytonierki, pularesy, 

I  albumy, robótki haftowe itp. w y sp rz e d a ję  obecnie o 10 prc. niżej cen 
■  fabrycznych.
H  Tudzież, jak zwykle, polecam na podarki na GW IAZDKĘ i NOWY

I
 ROK wielki wybór ornamentowych listowych papierów arkuszowych od 25 ct. 

do 10 zł. i kasetą, oraz w pięknych oprawach książki do nabożeństwa od 
2 zł. do 10 zł. i wyżej za egzemplarz. Z szacunkiem

2773 5—10 W. AUczaoiński.P R A C O W N I A  i S K Ł A D

GOTOWYCH S UK I E N  MĘZKICH
paw la  Piątkowskiego

we Lwowie, Plac Halicki I. 13
Dziękując za dotychczasowe względy Szan. P. T. Publicznoś i, 

pclecam i nadal moją pracownię, zaopat.zoną w najnowsze i 11. i- 
modnicisze towary j e s i e n n e  i  z im o w e  po umiarkowan) 
cenach. Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tf n ie  
suknie męzkie, tak że uoż a nab c a ł y  g a r n i t u r  w ł a s n e j  
r o b o t y  z a  1 8  z ł r .  5 0  c t .  i wyżej.

Marynarki w cenie 8 złr. Pantalony 3 złr. 50 ct, Karr. zelkl 2 złr. 50 ct,
3 ^ “  Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prow i: :ic 

akuratme i po umiarkowanych cenach. 2681 11— 0

1 Galicyjski Bank kredytowy
począwszy od dnia 17. listopada 1385 r.

• v o r 3 7 ,r l a 5 e

4°o Asygnaty kasowe |
z 30 dhiowem wypowiedzeniem, rJ

5lo Asygnaty kasowe \
1007 54— 0

z 90 dniowem wypowiedzeniem.
B ^ i r e l r c j  <=b.

i
I

Ni e uchodzi!!!
Nie uchodzi nie w iedzieć iż ju ż  w y sz e d ł, h um orystyczny  kalendarz 

śmigusa.
Nie uchodzi nie og lądnąć p rzepyszn ych  illustracy j h u m ory sty czn ego  

kalendarza omigusa.
Nie uchodzi nie znać w yborn ych  dow cipów  i a foryzm ów  h u m ory ­

styczn ego  kalendarza Śmigusa.
Nie uchodzi d 'a n arzeczon ego  nie kupić n arzeczonej ś liczn iu ch n ego  

kalendarza śmigusa
Nie uchodzi dla m ęża źon eczce  nie kupić kalendarza śmigusa.
Nie uchodzi dla m łodzień ca  nie m ieć kalendarza Śmigusa.
Nie uchodź4 nie w ie d z ie ć , że w szystkie p ism a dla  je g o  z łoś liw ości 

n ie chcą ch w alić kalendarza Śmigusa, a g a n ić  nie m ogą.
Nie uchodzi nie siedzieć że kfu jndarz Śmigusa jest najlepszy 

i najoryginalniejszy.
Nie uchodzi dla zw yk łego  śm ierteln ika n ie w iedzieć że kalendarz 

Śmigusa kosztuje tylko 50 ct. naw et ju ż  z przesyłką.
Nie uchodzi nie w iedzieć że kartę tytu łow ą rysow ał 3. M a k a r e ­

w i c z ,  znakom ity artysta - m alaiz.
Nie uchodzi i n ie u jdzie bezkarnie nikom u kto nie kupi h u m ory ­

styczn ego  kalendarza śmigusa.

Ł T i e  “t J L j ć L z i e l l l
Jedyny ten w swym rcdnajn niezrćwnany

K alen darz „Śm igusa“
sprzedają  w szystk ie  księgarn ie  w  kraju.

Ces. król. uprzywil.

galicyjski ak cyjsy baki hipotecm
k u p u j e  i s p r z e d a j e  i

wszystkie papiery wartościowe i monet} |
po kursie dziennym.

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizj1 
odwrotną poczią. 2457 5 3 " °

K O N K U R S .
Wydział powiatowy w Grybowie rozpisuje konkurs na P° 

sadę Adjunkta z płacą do 600 zł. roeznie.
Wymagane są wiadomości rachunkowości techniczno dr° 

gcwej i kasowej. Posada jest prowizoryczną ; kaucja pożąda 
Podania z allegatami wnosić należy do Wydziału pow iatow i 
po koniec grudnia r. b. 2774 3"

Znstęt ca prezesa :
K lem ensiew icz.

N in ie jszem  uw iadam iam  Sz. P u b liczn ość , że

głów ny skład m  t a z t o i e g o
z m go  brow aru znajduje się u p. O. W IX L A , ul. B ogu sła w sk ie ­
go  1 3 ;  zaś g łó w n y  sk ł«d  piwa butelkowego oryginal­
nego okocimskiego znajduje się u p. ri. W IE 3 E K A , ulica 
Sykstuska 14.

Jan Gótz w Okocimie.
Zwracam uwagę, że pra w dziw e p iw o oKocim sSie jes f opatrzone k or ' 

Kami i kapslam i z m jją  firmą. 2787 1—1® 11

Tow arzystw o pow rożnicz^
w R a d y m n i e  27,3 3' J

poszukuje od 1. stycznia 1887 manipulanta (kawalera) o b z t t f ' 
jomionego nieco z buchalterją i posiadającego piękne ortogr&' 
ficzne pismo, tudzież znajomość języków polskiego i niemi»c‘ 
kiego. Płaca miesięczna 25 zł. w a . , która z wzrostem T°' 

warzystwa podniesioną być może.
Podania własnoręcznie napisane z dowodami uzdolnienia 

przyjmuje do dnia 28."grudnia iS86. D yrekcja .

Do herbaty, kawy, wina, na (leser,
i na prezenta do ubrania drzewka

25 obaizaneczkow jarosławskich za 10 ct.
Bałabuszki dla grzecznych dzieci (iiastka mięszane w  elegancki :h

p u d ełk a ch ).
P iern ik  h yg ien iczn y , środek uznany na d o leg liw ośc i lb iL w ego

trawienia.
P iern ik i, su ch a rk i, b iskw ity , b is z k o p c ik i, p ieczyw ka  i figurki

ubierane j
z SO-krotnie premiowanej

(n a  w ystaw ach  w L on d yn ie , W ied n iu , W arszaw ie, T ry e ś c ie  etc .) j
[i L. CZYMIEGO f

D o n a b y .ia  w  sklepach  w ła sn y ch : wr L w ow ie  H alicka  1. 8, 
w P rzem yślu  u lica  Franciszkańska , w K rakow ie Sukiennice 23, 
w Pradze, G raben  13, jakoteż p o w s z y s tk e h  hand lach  korzennych  
i delikatesów . 2753 6 - -8 \

O O O O O O O O O O D O G O

!Na gwiazdkę!
G-amitury tj. noże, łyżk i itp. z ch ińsk iego srebra  C hristofla , 
Bogaty wybór przedmiotów z b ron zu , p lu szu , sk óry , 

drzew a i t. p. , jak garn itu ry  do palenia, p isan ia, lichtarze 
lam py, album y, teczki do listów , kasetki z urządzeniem  do 
szycia , haftu i podróży, ram ka z kw iatów , „fan tazy jne*  pu­
laresy i eygarów ki z kufTem i bez.

Bardzo gustowne klosze na kw iaty, p os tu m en ta , talerze 
ścienne z m ajelik i i teraco fy .

Wielki wybór zabawek dziecinnych!
Prześliczne dekoracje 

na d rz e w k a  B o żeg o  N aro d zen ia .
Skład haftów na kanwie,

sukui.', pluszu i atłasie, sk oń czon ych  i rozp oczę tych , oraz w szelkie 
przybory  do szycia , haftu i kraw ieczyzny .

S T R O J E  D A M S K IE  i M Ę S K IE
poleca

lei jan a  k r e m p y  ff Jarosławiu
Zamówiek a - ysełanj odwrotnie ber. kosztów opakowania. — Cenniki 

na żądanie franco i gratis. 2523 7—?

■ O C H J O O O O O O O '

Tanio I
nauczy podpinany każdego, jak sobie w tych „ciężkich c z a s a c h

radzić należy.
Za świadectwo uzdolnienia niech posłużą 3 przepisy z tejż0 

nauki, których podpisany z dobrym skutkiem sam zażywa-
1. Sprasza się bogatych znajomych n. p. panią P., 

sieb.e „na w ieś“ na letnie miesiące. Podczas jej poby^ 
pożycza się od niej jak najwięcej pieniędzy, przy jej zaś ,lł 
jeździe zatrzymuje się pożyczone pieniądze, jako należytośó $  
„ gościnę. “ " .

2. Zaręcza się córkę z nauczycielem domowym swoi00 
synów, utyskując na „ciężkieu czasy, nie płaci się mu hon°' 
rarjów, licząc na to, że on z delikatności się nie upom01' 
zwłaszcza, że córka dobrze „udaje8 zakochaną, po skończeni11 
zaś domowej nauki zrywa się zaręczyny, nie płacąc mimo  ̂
należytości.

3. Zapomnianych przez gości rzeczy, n. p. futer nie 
odsyła się, pomimo upominania się tychże i t. d. 3796

Karol Bodnar,
dzierżawca dóbr ziemskich Strzemilcze o. p. Szczutowie0

P aryskie pęcherze z gnmi i rybie, gw arantow ane, pra­
w dziw e i n ieszkod liw e, tuzin po 1— 6 zł., n a jd -likatn - ■ z L  
różow e tuzin po 5 - 6  z ł., najdelikatn . 7 zł. Capottes aineH łfai' 
nes, gum ow e, tuzin po  3 — 4 z ł , z pęch erza  r jb ie g o  1 oierście^ 

niem  gum uw ym , tu z:n  po 5 — 6 i 7 z ł. Paryskie gąbeczk- dtimśk 
(Sa fety  S p o n g e j)  w ed ług  m etody Leistera , tuzin po 2 — 4 z ł-, Tiajd '  
ck atn ie jsze  5 zł. P rezerw a ty w y  dam skie od zł. 2 , 1  tasiem kam i zł. 2.50- 
N o w o ś ć  z dw iem a tasiem kam i i k ry tjm  kapelusikiem , sztuka zł- , 
K olekcja  w szystk ich  prezerw atyw  w  pięknej eleganck iej kasetce y 
zł. 8 — 15, sztuki pojedyficze w futeralikach, praw dziw e pary8*1 
prezerw atyw y gum ow e, opraw nych  w  zło to  i srebro, bardzo delikat0• ’ 
tuzin  po zł. 5 — 8. —  Szelki od ct. 80. P łaszcze  oA deszczu  w 
żnyeh k olorach  w najlepszym  gatuuku, dla panów  1 pań, w ed ło fi 
żądanej m iary od zł. 8, w szystkie gatunki śu sp en for jów  ze 
ną i bez sp ręży n y , sztuka po zł. 3, 5 , 6. Suspeasorja  z jedwabi**-# 
trykotu i n ici, sznurów ki do trzym ania się prosto , opaski do Jbw ' 
ja n ia  brzucha, z m aterji, gum i i skóry, szpryck i w kszta łcie  g ru s- 
enem y, 'rr iga tory , k o n e w e cz .i ir r ig a c jja e , Kompletne o i  zł. %■ i ,rgt- 
A paraty  in h alacy jne  i rozpylacze syst. prof. S znnzlera , S ig la  ' . . ^
tera, poń czoch y  do ży ł kurezow ych , nici&ne i jedw abne. rówu>e ^  
i w szystkie ch iru rg iczn e  artykuły, po rzebne.do pielęguow am ®  0 ^ ’
rozsy ła  pod dyskre ją  przez c. k. haDdl. sąd pr.;tok. firm * •

Jean Gress & Co-»
pierw szy  i najstarszy  paryski sk ład  tow arów  gum ow ych  1 ipeeja nos

W  i en, I . ,  Kfirntnerstrass®
w  b a z a r z e  n a  p r a w o ,  n r -  d r r w l  2® ,

pod osob istem  kierow nictw em  długoletn iego zarządcy » k ł łd " ’ , p. L
P ie r r e  M o u n ier. 37 „

Sprzedaż k r t o w  i częściowa paryskich towarów p o v P



D z m / m  p o ls k i
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a ,  ę t a l
O grom ny transport

K B  1  W A T E K
W najgu„towniejszyeh i najnowszych 

deseniach — nadszedł do

lAGfflM ł’U TlliE GE PiBIS,
^737 również 5— 0

.najlepsze RĘKAWICZKI

Blbljoteka
Jadająca się z 800 tomów polskie n i 
r*e®iieciich, beletrystycznych, podróże, 
? 6<jycyny lasowcść, historja etc. — wy- 
j hi a zupełne, nowe — jest z wolnej 
W  do sprzedania (bez pośrednictwa) pod 

*««8a H. W. R o g ó ź n o  poste re­
stante. 2742 5— 10

Nowości!
UmiCUlE PREZENTa Dli PU3*

w og, om nym  w yborze
M A G A Z Y N  

A’ LA VILLE DE PARIS
Plac Halicki liczba 2 

2737 r,— lo  G abryel Stark.

Z i m n e  i  g o r ą c e

Ś N I A D A N I A
! oraz 2425 152—0

w yborne zawmze iw .e łe
Piwo Pllzneńskie litra 34 ai, flaszk- 17 ct. 
Piwo Bawarskie Culmbach. Porter aaglelskl. 

Wina i t. p. poleca

HANDEL DELIKATESÓW

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica Ohoraiezyzna.

Ksawery 3 S o w ś 0 "
z  W a r s z a w y ,

u A z iB la  nm  t a n c o w
Aynek liczba 12.

Cw iczenia w większym kom­
plecie odbywają się w każdą 
niedzielę od godziny 7mej wie­
czorem. 2633 9—?

K .  F .  P O P O W I C Z
w T araopolm

poleca 2495 1 1 -4 2

O statni zakup d zG ł sztuki do 
rozlosowaniu za rok 1886 w ybra ­
ń c u ,  odb ędzie  się w ciągu  m iesią - 

styczn ia  1887. D y rek ija  T ow a- 
*ń s iw a  uprasza Szau. P ^ . K ore - 
®Pondentów i C złonków  T ow arzy - 
®**a o nadesłan ie naleźytości za 
^ zaprzedan e akcje w^az z ostate- 
®2nemi obrachunkam i n a j p ó ź n i e j  
d o  1 5 . s t y c z n i a  1 8 8 7  z*.

Kraków  d. 12. grudnia  1886 r.

D Y R E K C J A  
ZJEDNOCZONEGO TOWARZYSTWA

PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH

3786 2—3 W  KRAKOWIE.

1*  RMfca 1>.

IrJ tP -8  3» K *« i. Uł>1 “ • mtnfctWMA-WKjhut mi
0e|d}led)t8 AranfljeHeg 

00*
l l e d .  t t r .  B i m e n i ,

Aiitm, IX., r»fitg|>a|s—  ttlt'tserben ble fłełełer mm
fllmmatraft

S3T #!u4wUkbirr(ł)«#Ttrt̂ *ł«W«| bc- 
■ c.óru h mer*. fccf*rft.
r mImnu #urfct bKtA “

. .a«> iwrt. RwwriwW an<nc|fid>nrt.

PAPIER WLINSri

u
b  N ajznakom itsi lekarze za leca ją  
f^ P lE R  W L IN S I  przeciw  kaszlom, 
? W o m , nieżytowi oskrzeli, choro- 
f°H gardlanym, grypie, bolom w 
Ryżach, gośucowi i t. p. U życie 

papieru b ardzo  proste , jed y n ie  
K zjrłożenie w y sta rcza  i pozostaw ia 
Dlto lekkie św ierzb ien ie .

w. W  Paryżu u fabrykanta pana 
YjEnsi i Spółka na ulicy de Seine 
ń .  31. 2639 6 -1 8

D ostać m ożna w K r a k o w i e  
^  Aptekach pp.: T rau czyń sk iego  ,
?.• W iszn iew sk iego  W . R ed yk a  i 
• O leck iego . W e L  w u w i e u pp. : 
Jih -i. . \ye w iórsk iego i B ei-

. „W rbe K lnr‘ J*»‘ . ®° P™*™*od mwykleg© płótna I pree 
ń i i k a  takowy traykrotną trwa- 

Nie należy praeto „W ebyJ®»elą. Nie należy praeto „W eby 
i ***“  1 awykle płótno atawlae w 
*^nym I tym. .amym ra^dalei ■ 1JU1 pauaj   w

. . .  eba  K i n g  sporządzuną jest 
* n a j p r z e d n i e j s z e j  wa j c ar -  
ti .e i p r z ę d z y ,  z w. „Draht-Garn. 
j °siada ona nadzwyczajną elastyczność, 
®dztei wyrugowała z powodzeniem 

?w® gatunki płócien, które sporządzone 
z odpadków przędzy już i tak 

pAbycn, a które przez chemiczną apre- 
**rę resztki swej trwałości tracą.

,  Próbki „W eby King" bezpłatnie i 
Fsnco przesyłamy w w i ę k s z y c h  ka-  
. a ł k a c h ,  k t ó r e  m o ż n a p r z e p r a ć  
j. d- , s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n e ó  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  

r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  na­
w a g o  t o w a r u  i nikt niech nie ku- 
£ » «  »W eoy King", dokąd się w spo- 
eb powyższy nie przekona, że w razie 

. “bycia otrzyma towar dobry, który 
Pującego nigdy nie zawiedzie. Oczy­

tacie „Weba King" musi pochodzić 
że pa% I><p i?5Tfti ł ardzo moiefenem jest, 
wej > e b y  zamiast prawdzi-
może co innego podsumętem być

kto g o ^ n iś k ^ e f T o ^ L i ie ^ 0^ 011̂ ’ 
“karanym. *^ nie 0^downle

C e n y  „ W e b y  Ki ng“ :
l  oz tuka 78 etmr. szer., 20 mtr 

dług. na bieliznę grubszą złr>‘ 7 __ 
1 aztuka 88 ctm. szeroka, 20 mtr. 

dłur t, na cienką damską, męztą 
i wa.eiką łóżkową bieliznę złr. 8-Bo 

1 aztuka 175 ctm. szeroka, mtr. 
długa, na 6 prześcieradeł bez

^ azwu, każde 2*/, m r. dług- l ł r - 1180 
Ten aam gatunek 200 ctm. 8ł6^ "  12-80

I sztuka 175 ctm. szeruka, 15 mtr. 
długa na bardzo cienkie prze­
ścieradła ..................................złr. 13'

Wyrób nasz „W eby King“ nabyć 
można n i e ^ b i o w i n y  Jedynie w na­
szym składzie 2436 107—0

M.BEYER i Spółka
w e  L w o w i e

n lio a  K a r o la  L u d w ik a  i. i

po słi 2-10, 2-30, 2-50, 2 70, 3, i 4 złr. 
30 et. franco Port« pocztowe i Beczułua.

Prokzę o łaskawe zamówienie

Para pistoletów
(tarczowych)

wyruDa m "
v elegaflnlciej oprawie 

(w skrzynce) z przyborami
ta n io  d o  n abycia .

Oglądnąć można u zarządcy Drukarni 
.Dziennika Polskiego" przy ulicy Halic­
kiej 1, 46

Ekstrakt roślinny
(Vegetabilien ekstrakt)

Dr. 8CHWEIGERA
iee*y pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie sKutki onanji, jako to: poluojj, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ­
tkach choroby ne ii rew i mlecza pacierzo­
wego, wssystkio za inne choroby płeiowe 

w jak najsrótszym czasie.
Dostać można flakon po 2  z*r- VPra-1 

z opisem użycia i korespondencją hc,zp„ 
średnio u 2432 44—0

D r. S o h w e ig e ra  w  W ied n ia
V I I I .  L a u d on ę , 29.

Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk

B t t s e n d o r f e r a
ja k oteż  J . H eitzm a n a  i syna.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D
dla Galicji i Bukowiny

FORTEPIAN!!, piam k  i orgarGi
pokojowych i kościelnych

L U D W I K A  MARKA
2426 we Lwowie, Ryuek 1. 9, i 78—0 

PIERW SZA KONCESJONOWANA

SZKOŁA MUZYCZNA
i. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia 
łach. 1. Dla początkujących. II. Wyższy. 
Ol Do wydoskonalenia gry. 2. Nauka 
śpiewu solowego, ćwiczenia wspólne, kon- 
certa, wieczory i popisy doroczne i p ó ł­
roczne, w zimie dla uczennic i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statut otrzj mać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu niejsc Hkończo- 

uym nauczycielkom.
Na raty miesięczne po 15 zł. sprzedaż 

fortepianów pianiu. Nowe krzyżowe for 
tepiany pod gwarancją od 275 zł.

Wypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie. 
Zamiana używanych instrumentów.

Jedyne zastępstwo dla Galicji sła­
wnych organ ów  a m e ry k a ń sk ich .

Dra Behra
ekstrakt nerwowy
. — * roślin leczniczych pre-

. . ' parowany według włas­
nej metody, który się po 
wielu latach okaził jako 
znakomity środek prze­
ciwko chorobom nerwów, 
jakoto bole nerwowe, mi- 

ochutz-marke grena, ischias, bole w 
krzyżach i w szpiku pacierznwym, epi­
lepsja, paraliż, osłabienia i polucje. 
Dalej używać możua ekstrakt dr. Behra 
z najlepszym skutkiem przeciwko gość­
cowi i reumatyzmowi, sztywności mu- 
szkułów, w nerwowych bolach głowy 
i szumowi w uszach. Ekstrakt ten u- 
żywa się tylko zewnętrznie. Cena bu­
telki z dokładną informacją użycia 70 
centów. 3(579 3 - 0
P 2akupnie tego preparatu

raczy uważać na to, 
y każda flaszka miała na zewnętrz-

chronną0lj16 P° daną mark« ° '
Główny skład: G l o g n i t *  w Niż- 

szej Austrji, w aptece J u l j o s z f t  B i t -  
t n e r a -

Skład we Lwowie w aptece K. 
Mikolascha, /  gm. Rur ■ *ra, tai-^e pra­
wie we wszystkich aptekach w Galicji.

500 Bombonierek!
do norania Bożego drzew ta

mianowicie: 
aniołki, świecideł ta, śnieg srebrny i 
złoty, lichtarzyki zwykłe i brylanto- 
wane w Lortymeniach po złr. 1'50, 2, 
2'50, 3 do 10 złr. poleca największy 

i najtańszy magazyn

HENRYKA MOHERA
we Lwowie, ulica Halicka 1. 6.

Łaskawe zlecenia z prowincji zała­
twiam odwrotną pocztą. 2792 1— 2 

Cenniki na żądanie graus i franco.

Bu l  j o n
M I Ę S i n  

w o ło w y , w o ły ń s k i ,
p  o  z ł .  4 : k i l o ,

1 i I m m  dla refconwalp.scentów
po zł. 6.40 i zł. 7.20 kilo

Ekstrakt Liebiga
po ct. 90 i zł. 1.65 słoik, 

p ł y n n y  po zł. 1 i zł. 1.20 flasz.
poleca 2413 27—0

H A N D E L
ST. MARKIEWICZA

we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Wsirzykiwania i kapsułki z romu
MATICO

w słabościach męskich 
uąjskuteczniejszy środek.

Flakon wstrzykiwań 40 ent. Ka- 
psułea 80 ent. 2414 49 —0

Poleca
apteka pod „Lwem“ we Lwowie

oook Brygidek

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowincji uskute­

cznia się odwrotną pocztą.

S K Ł A D

ARTURA K0ŚCICKIEG0
pod godłem 

\  ^

we Lwowie, Chorążczyzna I. 22
poleca dobrą i w ydatną kawę spro 
w adzouą w prost od producentów  

z A m eryk ' połudn iow ej.
Kosztuje we L w ow ie

1 k ilo  1 złr. 60  ct.
Na prowineji

4 3/, kilo 8  złr. 2 0  ct.
fra n co . 2420 70—0

Nie mam wcale tych gatunków kawy 
które inni pod nazwą mojego godła 

ogłaszają."

które już posiadają skrzynkę budowlaną, n a j p r z y j e m n i e j  będzie, o ile wiemy 
z doświadczenia, otrzymać na gwiazdkę skrzynkę dopełniającą. Można je nabywać

w każdym handlu zabawek. 2701 3—3

G i i m  B A K  k b e d y t o w t
ul. Jagiellońska 1. 3.

O biw szy zastępstwo .Spółki finansowej 
przeprowadzającej konwersję 5°/0 Listów zasta­
wnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego na 4 ł/i°/o i 4°/0 —  oraz uskutecznia 
przemianę 5% listów zastawn. galic. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego niewylosowanych 
i wylosowanych na 4Vs°/o za odpowiednią dopłatą

s p rz e d a je  i kupuje

2634 8—0GALICYJSKIEGO

TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO ZlhISKIEfiO
po k u r s ie  d zien n ym .

* ■ € > € > <

Ciągnienie już 27, grudnia
mesem

losów 10 zł.
|61osof5 jł. 50  ct

GDwna yyygrana gotówką

50.000 zł. 2624 2— 0

Następnie

lO.OOOti.5.OOOA£Ł0n0 ą  ^ q q  wynrań 

4 ° °  w pienisz.

incsem jbł^osy .można dostad 
w b ia rze  lo te ry jn e in  w ęgiersk . Jo c k e y -k lu b u ,

B u d a p e s t ,  W a i t z n e r g a s s e  O .

Tylko przed Świętami!
Z powodu wielkiego zapasu

naturalnych W IN  czystych
urządził handel

STAN. WOJCIECHOW SKIEGO
ST wysprzedaż

po znacznie zniżonych cenach.

Ob o h  p rzed sta w ion a  g re ck a  k a - 
pli^zl. A może być wybudowaną z ka­

myków, mieszczących się w jednej z p a ten ­
tow an y ch  sk rzyn ek  b u d o w la n ic h  
p o m y s łu  R ich te ra . Ma ona * 5  cm! 
wysokości a 3o cm. szeroKosc) i służy naj­
lepszym przykładem, jakie okazałe budowle 

można wznosie z kamyków tych słynnych 
skrzynek budowlanych. Wielkie pedagjgłeznc 
znaczenie tego słynnego artykułu zostało 
otwarcii 1 wyraźnie przez wielu znakomitych 
pedagogów przyznane i dlatego też kilk i- 
krotnie pole< ino je rodzicom jako n a jlep - 
sity i n a jod p ow ied n ie jsz y  p o u  .r e k  
n> ia z d k e . Dla k a żd e j skrzynki 
dygotu wino ten: po dru gim  zeszycie
..Zurkow architektonicznych kolorowym dtti­
kiem. Każda z tych patentowanych skrzynek 
budowlanych może być systematycznie powię­
kszaną sk rzy n k a m i d o p e łn ia ją cy ­
m i. Do każdej dopełniającej skrzynki do­
dano nowe wzorki w ięk szy ch  budyń* 
k ów . Bliższych szczegółów można się do­
wiedzieć z n ow eg o  ś liczn ie  iln stro - 
n  jn e i  J cen n ik a , który b e z p ł a t n i e  
i f r a n k  o przesyłają pan Henryk Muller 

we Lwowie i PP- Wilhelm Fenz et F. h. Hahn w Krakowie. F . A d. R Ich te i 
&  C i e .  we Wiedniu, I. Nibelungeng. 4, Blhdolfstadt, Olten, Rotterdam, Londyn, 

E. C., 1. Railway-Pla ce, Fenchurch-Street.
‘  Upraszamy o bezzwłoczne zamówienie naszego cennika I Korespondentka wystarczy.

' D la dzieci,

W. na węgierskie. flaszka I
P reszb u rger . . . złr. — '40 
Z ieleniak  N r. 1. . . „ — -50

» » 2 . . . „ —
n » 3. . . „ '

H egelayer w ytraw ny „ — •
S im orod n er  b. aobry  „ — •

- „ stary „ 1*
M a ś la c z ......................... „ 1 *
T o k a y e r . . . 2*50 i „  V
R u s t e r .......................... — •
O fn  Ł delsberg  c z crw. „ — ■
E rlauer czerw . . . „ — •
Budaj

Wina austrjaekie. Jr-zka
R etzer sto łow e . . z ł r  — ’ 40 
V ósla u er . . . . „ — *75

„ S ch lu m berger „ — *85 
W e id lin g er  . . . „ — -60
N u ssberger . . . „ — -60
K lostern eu bu rger . „ — -85 
B u rgu nd er czerw on e  „ 1*— 
Y ósla u er „ . „ — ‘85

oraz wielki zapas w in
irancnsM, reasM , Mszpaisticłi 

i

na

ZNAKOM ITY MIÓD f la s z k a  78 omt. i I z ł r .  aO ent.
Szczególną uwagę zwracam 2751 4 — 7

PIWO PIŁZNEńSKlE m SasiU
1 óaszLa pól-litrowa 16 ent., 1 flaszka */1 lior. 32 ent.

W  Ó D K I
hrabiego Drohojowakiego i hrab. Potockiego

i własnego napełniania (wszystkie smaki) flaszka 30, 35, 50, 60 i 65 ct.

Szczególnie przydatne dla

medokrewnych i rekonwalescentów
5 .  S t r a . s s r b i c J z i e g o

Piwo słodowe zdrowia
analizowane przez W W . drów: R a r o m ' J . K rzy ż a n o w sk ie g o  asystenta 
W.dra C zyrn iań sk iego , prof. chemji w Uniwersytecie Jagiell. n«k. 1 K ra ioch - 
m era, prof. chemji zastos. i hygjenyprzy Uniwersytec.. w Wiedniu. W ypróbo­
wane i zalecane przez W W .drów.: radcę dworu prof. r, Bambergera,radcę dworu 
prof. Brauna v. Fernwald, radcę dworu nrof. 1 b.Billrotha, prof. E. Alberta, rad ję 
rządowego Schnitzlura, prof. Hofmokla we Wiedniu, oraz powszechnie znanego le­

karza chorob dziecięcych dra. Rosenblatta w Krakowie. ;

I g  P r o s p e k t a  d a r m o .
Główne biuro i piwnice: WiedeA, Ober-Dfibling,. Nusadorferetr., 29.

Główne zastępstwo dla Galicji, Szlązka austr., Bi k( winy, Kiolestwa Pol- 
i Rumunji u W. Ign . R in g e lb e im a , mag. farmacji, w K ra k o w ie .

S k ła d y  u pp. aptekarzy w BRODACH u Kolaka M, i Lateinera; w 
CZERNIOWCACH u Langenhana F . :  w DROHOBYCZU u Oiowskiego i Partyka ; 
w JAROSŁAWIU vt J. Rohma; w KRAKOWIE u Borkowsk ego Wł.. Krokie- 
wieza P , Radlera R. Redyku W., Siedleckiego A., Sobiei ajskiego F., Treuczyu-

T  i  1 /if» r r  ń  n D i  n r r r \  TC  " W l  OT.TI 1 f iW O  1 1 A f F n  ł  T C r  R l l t l  T  SL f l r O ^ l l f i r i Ł !  W  f i

i Rappporta A., w PODGÓRZU u Skakalskiego J ; w PRZEM Y ------
kowskieiro A. i Moszewskicgo, w RaESZO \yiE u Karpińskiego .4 . ;  w 'A M Bu- 
RZE u Aleksiewicza J ; w SANOKU u Zarewicza J .;  w STANISŁAW OW IE 
n Armirowicza A .; w STRYJU u Gaertnera L., w SUCZAWIE u Liszki R 
w TARNOPOLU u Fleisehmanna L.; w TARNOW IE u Chodackiego W ftd., 
Kijasa i Węgrzynowskiego F., Miildnera i Spółki i Wittmajera H. 2783 3— 0

owość w zakresie prezerwatyw
z p ęch erz y  r y b ic h  s gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo 
delikatne, nut/wyczaj praktyez ie, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunki 
roknes z p ęch erz y  r y b ic h  i gum y, od 1 złr. do 5 złr. za tuzin, 
g ą b k i  delikatne francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złr. tuzin, rozsyła 

pod dyskrecją za pobraniem G u m m lw aaren -A gen tie , A lex . M ose, W ien  
I . K ó lln erh o fg a za e  4 . I . B toek . Kompletne kolekcje wzorów 3 złr. 50 ent.

J A N  H N A T 0 W I C Z
p o l e c a 2412 5 4 - 0  4

V

wypróbowane X niezawodne środki 
kosmetyczne,

odszczególnione 6ma medalami zasługi i 2ma dyplomai; uznania. 

Olejek taninowy,
"Pr»rvio /Io  /^V iin rvrrrQ wzmacnia cebulki włosowe i zapo- 
-L U U l d t l d  O l l I l l O  W (ty biega wypadaniu włosów. — Słoik

80 ent.

W n r l o  o f n r i e b - o  do mywania włusów, zapobiega two- 
W  U U -d dLt5JJ.&Jxd5 rżeniu się łupieżu, ożywia, utrwala 

barwę i połysk. — Flakon 80 ent.

Olejek chino-taninowy. SilSkizSó£weiSi
p o ro st w lo a ó w . W  wypadkach, gdzie w skutek uhoroby 
włosy wypadły, okazał nader zfcawienne dziiłaniF. Jnź 
po użyciu jednej flaszki można spustrzodz porost. 
Cena 1 złr. 20 ent. ______________

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, 
bardzo korzystnie w p ły w u  na daląala I
Flakon 50 ent.   _

do ezynacEc-Proszek roślinno-a] kaliozny, i°a 1 K -
Nadaje perłową białość, usuwa kamien i kwasy, stóre 
sprowadzała ból i pmchnienie zębów. Pudełko 30 
i 60 ent.

Yiolin środek przeciw poceniu się rąk i pach. Flakon 50 ent.

Puder salicylowy ffg‘c-  f f iŹ  ff Ą 
Ocet desinfekcyjuy jący powietrzej\żywany w biu­

rach, korytarzach i do skrapiauia sukień. —  Flakon 50 ent.

ł n i ł l p f n w v  do naci®rania eia â> do płukania ust, Y JO cL  lU t l lr -b u W  j  i ,i0 odświeżania powietrza. Flakon 
po 50 ent. i 1 złr.

Ocet salonowy
T l r i l l a n t v n f l  i 68  ̂ najlepszym środkiem do pięknego uło- 
J J l U.1 0 /U. ly  u  c i 4enja i konserwowania brody i bokobrodów.

Flakon 50 ent.

do ka d z e n i a .  — Flakon po 50 ent.

Nabyu m ożna we L W O W IE  w sk lep a c i w ła sn y ch  ul. 
K opernika 1. 3, H otel E nr-ccu jeS  i ul. H alicka, róg  
W a łow ej. —  W  U ltA k U W IE  S uk ienn ice  1. 20. —  

W  C Z E R N IO W C A C H  R ynek 1. 2.

^
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kokosowe szczotkowe i pleciecie, z łyka aleosowego i Manilla, 
daloj rogożki żelazne, słomianki i szczotki de przedpokojów

poleca p °  u ą j a i u i a r k o w a ń i i z y c h  c e n a c h

256-5*<KJOZEF HANKE W E EWO WIE
SktCd f arb i handel materja{pw pod „Czarnym Psem” Rynek 38 , we własnym tkOnu. L. Telefonuj^
H a  a s i ó n  1=  p a le  ikaiiiS .’ !

poleca 2470 41—U

Ś t ó Ł  h n ly ,  k m *  i  k a p s le .  

tJn , w e r s a l  n e  s m a r o w i d ł o
nitpi r « > t[lw  do butów

“ ^ ^ l ó t e i i c l i r i i j i i i t .
K O a i O S O T

kacuukowe, uicDrarjn *L ilae p ol sLu* 
1 jj%«e etatne ru.aPofiddło du skor.

Czeruidłe {«*warc>i Lakier
c_*ri^  de lintow.

i  p  k  u  x  r r a
do konserw ow ania skóry.e

Tran ryb i do skór. 
Tliwzcz do broni. 

Podeszw y
konopne, filcowe i koriowe.

Płaszczu m m  ■BiejriejMaliif
po ntk;tańłzych eena -h.

JÓZEF HANKE
we Lwnwie

B^ynek liczba 3s, we własnym, domn. 
Liczb* Telefonu 173.

U

poleca p o i . rnuwiekiem

Hi

W | L w o w i e  s p r z e d a w a n i

A W Ę
w najlepszej jakości,

1 k ilo  i ł .  j .ou.
i su  kilo tej kawjT wysyłam 
rrąnco na każdą stację pocz- 
27,̂ 6 tową za zł. 7-50. e_o

I

Zamówienia na wszystkie towary 
przez Telefon Nr. 185 odsyłam boz-, 
zwłocznie do domn, i oddawca towarów 
jesz uprawniony za towar pienięuzy 
pobrać.

HaBdel otwarty od godziny 7. r»no 
do godziny 9. wie.;zór.

Z W Ł Ó C Z K I
chustki we wszystkich wielkościach, 

staniki bez i z rękawami, 
spodn.ee, kamasze i pończochy,

d l a  d z i a t e k :
sukienki, czapki, zarękawki i t. p.

poleca 2423 9— 0 w

M  I G m j f  F .  & H A 1 J E B A  i  S Y N A
pud „Zloiym Lwam- we Lwowie plao Kapitulny.

I I

(jłówny skład kapeluszów i okuwia filcowej
Marcina Mullera

we Lwowie,  ul ica Hal i cka pod ł. 17 7l
poleca

‘B U T Y  sukiehne do polowania i podróży, popielate, białe, bronzowe zł. 5-50 6, S, 1 ’ 
R E R A i A C Z E  sukienne i filcowe zł. 2 , 3, 4, 5.
C Z A P H I  filcowe, sukienne i baranlnowe zł 1, 2, 3 do 8.
S E R .I N O  Ł A lfr C E C J K A E , popielate, czarne i brązowe, metr po zł. 1*80, 2, 3
M E S Z T Y  J a e g e r a ,  filcowe, szpagatowa podeszwa zł. 1-50. 2784 r>

2771
J

ze sław ny eh fabryk m

Ad. Ig. Hautuera i Syna w® Wiednia Set
jedyne pewne i niezawodne w rozczyniu 

p o le c a
n a n d e l  Istora h

K A R O L A  B A L Ł A B A N A
w e L w ow ie , u lica  H alicka  ] .  23, pod „Z ło ty m  K o g u te m .”

Najstosowniejsze i najpraktyczniejsze

r n

iw r.'

koili.

jalsr

ijf w kasetkach z wszelkienii pEzyhorami. 
itki rzeźbione.

Kasetki metalowe*
Pąlety  ̂penzle, maszie, kredki, oliw ki kolorowe 1 postelki.
B e ^ z e n s i .
Maszyi parowe (motory, maszyny kolejowe).

Zbiory minerałów.
Imitacja brylantów.
Sztalugi dla malarzy.
Skarbonki amerykańskie nie do rozbicia. 
Papiery listowe z kowertami w kartonach.

IDaJLej poleca,:

Największy wybór Latarek  ręcznych i gospodarczych.
Stan«)l biały i koluruwy.
Złoto szeleszczące.
Ozdoby do ubierania drzewek jak i 

Świeczk. w różnych kolorach, szron 
srebrny,. złoty, pozłótka biała i żółta, 
nici złote i wiele innych wieszadełek. 

Perfum^rje i mydła francuskie. 
Latarniczki kieszonkowe.
Toretoki i paski szkolne.
Cerata na stoły i meble.
Świece benzynowe z lichtarzami. 
Szczotki do przedpokoi 
Rogózki z łyczka i żelazne.

Bawełna biała i kolorowa do robienia 
pończoch (taniej jak wszędzie).

Miótełki i szczotki do sukien.
Złoty i czarny lakier n* buciki.
Kadzidło, papier do kadzenia i tro- 

ciczki.
Rozpylacze.
Wagi domowe.
Stoczki.
SzczotL 1 grzebienie do włosów.
Szczotki do zamiatania i szurowania.
M ydło, krochmal, soda i farbki do 

bielizny po liajiańszycł cenach.

Batogi kompletne.
Świstawki do powozów.
Obrączki dla psów.
Laki do pieczętowania, atramenta i 

linje.
Smółka- do flaszek.
Korki do flaszek prawdziwe hiszpań­

skie
Gąbki toaletowe, powozowe i fran­

cuskie.
Skórki sarnie do czyszczenia luster, 

szyb, srebra itd.

Sztelarze na parasole.
Olejki, essencjed etery do fabrykowa­

nia wódek.
Środki do desynfekcyj.
Łapki ~na myszy i  szczury.
Miary metryczne ,?'zwijanó'.
Tłuszcz nieprzemakalny.
Tłuszcz na kopyta.
Tłuszcz na siodła i uprzęż.
Waselina biała j żółta.
Czernidło do butów.
Płaszcze gumowe.

Papier gumowy.
Największy wybór artykułów gu m ^  

mych technicznych i chirurgicznych. 
Pasy i gurty do maszyn.
Rzemyki do szycia.
Sznury do bielizny i rolet.
Szpagat szary i kolorowy. 
Termometry.
Proszek i tynktura na owady.
Oliwa do maszyn i do świecenia. 
Zgrzebła i szczotki dla koni.
Glasurę bursztynową.

Najlepsza MASA i LAKIERY na podłogę. 27855 3 - 0

p o 1 e c et

T i

• •
(w lokalnofściaeh niegdyś 

1 cukierni Kothlemdera),
w rŁwowie

a l ic a  K a r o la  L u d w ik a  p od  I. 13

Skład farb. handel materjałów i .specjalnych artykułów do użytku gospodarskiego.
Sc każdego zamówienia z.prowincji dodany będzie odpowiedni prezent na 'drzewku.

Z Drukarni „Dziennika Polskiego* pod zaiządem J a n a  M i t i i g a *
t


